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\\\ Piaseczno

W poprzednim numerze opisaliśmy szczegółowo koncepcję zagospodarowania terenu stacji 
kolejki wąskotorowej w Piasecznie, która była wówczas w końcowej fazie przygotowań.
Dziś prezentujemy przepiękną wizualizację tego terenu. 

Wizualizacja terenu kolejki od strony ulicy Nadarzyńskiej

Wizualizacja projektu kolejki

\\\ Piaseczno

Nasz tekst o zmienionym 
składzie flag przed 
siedzibą Starostwa 
Powiatowego zaowocował 
kilkoma inicjatywami 
lokalnej społeczności. 
A w konsekwencji również 
pojawieniem się nowych flag 
przed Urzędem Gminy.

N a początku marca zainteresowa-
liśmy się powodami, dla których 

przed siedzibą starostwa powie-
wają obecnie tylko trzy flagi Polski, 
podczas gdy jeszcze jakiś czas temu 
obok biało-czerwonej wisiała unijna 
i powiatowa. Starosta Wojciech Oł-
dakowski poinformował nas wów-

czas, że flagi zostały zmienione przed 
1 sierpnia 2015 roku z okazji obcho-
dów rocznicy wybuchu Powstania 
Warszawskiego i w takim składzie 
już zostały. 

\\\ Ludzie listy piszą
Zniknięcie flagi Unii Europejskiej 

nie podoba się jednak części mieszkań-
ców powiatu, o czym informują staro-
stę, radnych i media drogą mailową.

– Zwracam uwagę, że Polska 
jest członkiem UE, z czego wynika-
ją zarówno profity, jak i obowiązki, 
a wszystkie szczeble samorządu te-
rytorialnego z zasady powinny służyć 
ogółowi mieszkańców, odkładając na 
bok ogólnopolskie strategie partyjne. 
W interesie więc mieszkańców

dokończenie na s. 2

Oflagowani
Przy Urzędzie Gminy zawisły trzy różne flagi
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dokończenie ze s. 1
powiatu jest uświadamianie im, że 
jesteśmy częścią zjednoczonej Euro-
py – pisze Jolanta Kawa i pyta o to, 
kiedy flaga UE wróci na maszt przy 
ul. Chyliczkowskiej 14.

Grupa mieszkańców przymierza 
się również do zbierania podpisów 
pod petycją do starosty Wojciecha Oł-
dakowskiego. Podkreślają w niej zna-
czenie członkostwa w UE dla Polski.

– Podejmując decyzję, proszę 
zwrócić uwagę, że w Unii Europej-
skiej Polska jest już 12 lat. Przez ten 
czas trudno jednym tchem wymie-
nić korzyści, jakie przyniosło nam to 
członkostwo. Trzeba podkreślić, że 
korzyści owe były nie tylko natury 
ekonomicznej, choć tylko one dają się 
wyliczyć i zmierzyć. Z akcesem Polski 
do UE wiąże się również symboliczny 
powrót ze strefy azjatyckiej, z ducha 

i prawa, wpływów imperialnej Rosji 
oraz ZSRR, które wspólnie zafundo-
wały nam prawie 200 lat niewoli – 
czytamy w dokumencie.

Mieszkańcy interesują się też 
powodami usunięcia flagi unijnej 
i pytają, kiedy wróci na maszt przy 
starostwie.

\\\ Prawo nie nakazuje
Obecności flagi unijnej przed sie-

dzibą urzędów zarówno centralnych, 
jak i samorządowych nie nakazują 
żadne przepisy prawa. Obowiązek 
taki mają wyłącznie instytucje bę-
dące agendami tej międzynarodowej 
organizacji. Wyeksponowana również 
musi być na granicach zewnętrznych 
UE. Kwestie te opisano w Protokole 
Flagowym z 2013 roku przygotowa-
nym przez Komisję Heraldyczną przy 
Ministerstwie Administracji i Cyfry-

zacji po sprawdzeniu przez Najwyż-
szą Izbę Kontroli w jaki sposób są 
używane symbole narodowe przez 
administrację państwową. Jeśli cho-
dzi o inne niż wymienione powyżej 
miejsca, to w dokumencie czytamy: 
„W innych miejscach flaga UE może 
być wywieszana w dniach wyborów 
do Parlamentu Europejskiego, oficjal-
nych wizyt z udziałem przedstawicieli 
Unii Europejskiej oraz 9 maja, w Dniu 
Europy. Ponadto, w celach informa-
cyjnych, flaga UE może być wywie-
szana na jednostkach realizujących 
programy unijne”. 

Eksponowanie bądź nie flagi unij-
nej przy starostwie jest więc zależne 
od decyzji władz powiatowych. Na te 
przepisy powołuje się przewodniczą-
cy Klubu Radnych Prawa i Sprawied-
liwości w radzie powiatu Sergiusz 
Muszyński: 

– Osobiście brak flagi UE przy 
urzędzie powiatowym oceniam po-
zytywnie. Spełnia to wymogi sta-
wiane przez prawo oraz wypełnia 
zalecenia NIK ze wskazanego wyżej 
dokumentu.

\\\  Flaga w powiecie 
będzie od święta…
My zapytaliśmy, czy w związku 

z przypadająca na 1 maja dwunastą 
rocznicą wstąpienia Polski w struktu-
ry unijne flaga europejska ponownie 
trafi na maszt i czy ma szanse zostać 
tam na stałe.

– Zgodnie z wcześniejszą dekla-
racją Starosty Wojciecha Ołdakow-
skiego flaga UE będzie wciągana na 
maszt przed Starostwem Powiato-
wym w Piasecznie podczas świąt 
i uroczystości związanych z naszym 
członkostwem w UE, zatem 1 maja 
2016 można się spodziewać, że flaga 
pojawi się na maszcie wyłącznie dla 
podkreślenia rocznicy obchodzonej 
w tym dniu. Później zostanie zastą-
piona flagą narodową – poinformował 
nas Naczelnik Wydziału Organizacyj-
nego Maciej Michalski.

\\\ …a w gminie na stałe
Tymczasem przed siedzibą Urzę-

du Gminy w Piasecznie w ostatnim 
dniu marca również nastąpiła zmiana 
na masztach flagowych. Tu dla odmia-
ny w miejsce eksponowanych dotych-
czas trzech flag narodowych zawisły 
obok biało-czerwonej symbolizująca 
UE oraz Piaseczno. Jak dowiedzie-
liśmy się nieoficjalnie, decyzję taką 
podjęto po wniosku zaledwie jednej 
mieszkanki gminy profilaktycznie, by 
uprzedzić kolejne interwencje w tej 
sprawie.

Tekst i zdjęcia 
Joanna Ferlian
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\\\ Konstancin-Jeziorna

Budżet Obywatelski Gminy 
Konstancin-Jeziorna na rok 
2017 będzie realizowany 
według nowego regulaminu, 
który opracowano wspólnie z 
przedstawicielami organizacji 
pozarządowych. Zmiany 
uwzględniają wnioski i 
sugestie mieszkańców.

B udżet obywatelski działa w Kon-
stancinie-Jeziornie od trzech lat i 

pozwala mieszkańcom realizo-
wać swoje pomysły z zakresu 
inwestycji, działań społecz-
nych, kulturalnych, turystycz-
nych czy sportowych. Nowy 
regulamin zakłada m.in. że do 
zgłoszenia propozycji zadania 
będzie potrzebne poparcie 
co najmniej piętnastu miesz-
kańców gminy, a kolejność 
na liście do głosowania ustali 
komisja w drodze losowania. 
Do realizacji dopuszczone bę-
dą tylko te inicjatywy, które 
otrzymały co najmniej trzy-

dzieści głosów. Na projekty mieszkań-
ców przeznaczono milion złotych, z 
czego 70% przeznaczone będzie na 
inwestycje. Na projekty z zakresu tu-
rystyki, sportu i kultury zostanie 300 
tys. zł. Maksymalna wartość zadania 
inwestycyjnego nie może przekroczyć 
100 tys. zł, natomiast pozostałe pro-
jekty nie mogą kosztować więcej niż 
50 tys. zł.

Wnioski do budżetu obywatel-
skiego 2017 można zgłaszać od 1 do 
30 kwietnia. Głosowanie nastąpi we 
wrześniu.

Agnieszka Deja

Budżet obywatelski

\\\ Piaseczno

W kwietniu 25 sołectw gminy 
Piaseczno wybierze nowych 
sołtysów.

Z bliża się termin wygaśnięcia 
mandatów sołeckich w 25 z 29 

sołectw gminy. W związku z tym bur-
mistrz Zdzisław Lis zwołał zebrania 
wiejskie, na których lokalna społecz-

ność wybierze nowych sołtysów oraz 
skład rady sołeckiej. W pozostałych 
czterech sołectwach mieszkańcy wy-
biorą tylko członków rady. Wszystkie 
zebrania rozpoczną się o godzinie 

19.00, a szczegółowy harmonogram 
jest dostępny na stronie internetowej 
gminy www.piaseczno.eu. 

Zgodnie z obowiązującym statu-
tem sołectw, aby wybory były ważne, 
musi w nich wziąć udział przynaj-
mniej 20% uprawnionych do gło-
sowania, czyli osób, które posiadają 
czynne prawo wyborcze i na stałe 
zamieszkują teren sołectwa. Jeśli w 
wyznaczonym terminie liczba gło-

sujących będzie niższa, trzeba 
wyznaczyć kolejny termin wybo-
rów, w którym wynik jest ważny 
niezależnie od liczby obecnych 
na zebraniu mieszkańców. W 
pierwszej kolejności mieszkańcy 
wybiorą spośród nieograniczonej 
liczby kandydatów nowego sołty-
sa. Następny krok to głosowanie 

na członków rady sołeckiej. Ta liczy 
od 4 do 8 osób, które otrzymają naj-
większą liczbę głosów.

Joanna Ferlian
r e K L A m A

Wybiorą sołtysów

Przy siedzibie starostwa nadal wiszą tylko flagi narodowe

Oflagowani

REKLAMA
w Przeglądzie Piaseczyńskim

Telefon

501 091 480
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\\\ 500+ bez kolejek

Od 1 kwietnia przyjmowane są 
wnioski w sprawie programu 500+.

– Wdrażanie programu 500+ 
w Piasecznie idzie bardzo spraw-
nie. Na tę chwilę wnioski złożyło już 
ponad 1 000 osób, z czego połowa 
przez systemy bankowe, kilkadzie-
siąt wniosków przez ePUAP, pozostałe 
stacjonarnie – mówi nam Łukasz Wy-
leziński z Biura Promocji i Informacji 
Gminy Piaseczno. – W urzędzie oraz 
wydziale świadczeń społecznych nie 
ma większych kolejek, załatwienie 
sprawy nie zajmuje dużo czasu – do-
daje.

\\\ Nowy komendant
Komendantem konstancińskiej 

policji został asp. Radosław Toma-
szewski. Został powołany na to sta-
nowisko 25 marca. Nowy komendant 

przejmie stanowisko po asp. sztab. 
Ireneuszu Kwiecjaszu, który prze-
szedł na emeryturę. Swoją pracę asp. 
Radosław Tomaszewski rozpocznie 
od maja. 

\\\ Wiaty przystankowe
Gmina Konstancin-Jeziorna zaku-

pi nowe wiaty przystankowe. Łącznie 
pojawi się ich aż trzynaście. Zosta-
ną ustawione w lokalizacjach wska-
zanych przez sołtysów. Ich montaż 
zaplanowano na przełomie wiosny 
i lata, a całkowity koszt, jaki gmina 
poniesie w związku z ich zakupem, to 
niecałe 48,5 tys. zł. 

\\\  Dzień otwarty
Urząd Skarbowy w Piasecznie 

zaprasza mieszkańców powiatu na 
dzień otwarty. W sobotę 16 kwietnia 
w godzinach 9.00-13.00 podatnicy 
będą mogli złożyć zeznania podatko-
we i uzyskać informacje m.in. na te-
mat sposobów rozliczania dochodów.

\\\ Konkursy na dyrektorów
Burmistrz gminy Konstancin-

-Jeziorna ogłosił konkursy na dyrek-
torów dwóch placówek przedszkol-
nych – przedszkola nr 1 i „Tęczowego 
Przedszkola”. Obecnym dyrektorkom 
upływa w tym roku pięcioletni okres 
kadencji. Zainteresowani mogą skła-
dać swoje oferty do 25 kwietnia. 

\\\ Zajmą się oświetleniem
Wybrano nową firmę, która zaj-

mie się konserwacją oświetlenia 

ulicznego na terenie gminy Piaseczno. 
Zadanie to wykonywać będzie firma 
ELES-BUD Ewa Konopka-Strusińska. 
Usterki można zgłaszać pod numerem 
telefonu 535 481 335 lub pisząc na 
adres e-mail: eles-bud@wp.pl. W go-
dzinach pracy Urzędu Gminy zgłosze-
nia przyjmuje także Referat ds. Zarzą-
dzania Energią – tel. 22 70 17 674, 
e-mail: energia@piaseczno.eu.

\\\ Zamknięcie wiaduktu
W poniedziałek 4 kwietnia o godz. 

13.00 został zamknięty wiadukt przy 
Al. Kalin. Zaczęła również obowiązy-
wać tymczasowa organizacja ruchu 
na czas wyburzenia i budowy nowe-
go wiaduktu. Generalny wykonawca 
modernizacji linii kolejowej nr 8 na 
odcinku Warszawa Okęcie – Czachó-
wek Południowy, trakcja PRKiI S.A., 
w piątek 1 kwietnia uzyskał wszyst-
kie niezbędne pozwolenia na rozbiór-
kę i budowę nowego wiaduktu. Pra-
ce potrwają około sześciu miesięcy, 
ich zakończenie planowane jest we 
wrześniu.

\\\ Zaczipuj czworonoga
Gmina Piaseczno rozpoczęła akcję 

bezpłatnego wszczepiania elektro-
nicznych identyfikatorów zwierzętom 
pochodzącym z terenu gminy.  Akcja 
obejmuje również bezpłatną steryli-
zację/kastrację czworonogów. Właś-
ciciele psów i kotów mogą zgłosić się 
do jednej z jedenastu przychodni we-
terynaryjnych.

Redakcja

AKTUALNOŚCI

r e K L A m A

r e K L A m A

\\\    W sKrÓcie

\\\ Piaseczno

10 czerwca na rynku 
w Piasecznie odbędzie się 
druga edycja imprezy 
Gra Na 4 Koła.  

W grze wezmą udział mieszkań-
cy Piaseczna, przedstawiciele 

władz lokalnych, organizacje społecz-
ne, dzieci i młodzież szkolna, media 
oraz osoby niepełnosprawne i ich 
rodziny.

Udział w grze, która będzie po-
legała na pokonaniu wyznaczonej 
trasy na wózku, może wziąć każdy, 
po wcześniejszej rejestracji. Trasy 
prowadzić będą do obiektów pub-
licznych. Uczestnicy ocenią obiekty 
pod kątem dostępności dla niepeł-

nosprawnych, a najlepsze instytucje 
otrzymają odznakę „TU WÓZKIEM 
WJADĘ”. Zgłoszenia należy przesyłać 
na adres grana4kola@gmail.com.

Grze towarzyszyć będzie m.in. 
wspólne pisanie poezji „Być razem 
w różnorodności”. Przyjmowanie 
wierszy już trwa i zakończy się 15 
maja. Celem wspólnego pisania poe-
zji jest: inspirowanie do aktywności 
twórczej, rozwój twórczości poety-
ckiej wśród dzieci, młodzieży oraz 
dorosłych mieszkańców powiatu 
piaseczyńskiego, integracja, łamanie 
barier i stereotypów. 

Wszyscy chętni swoje wiersze 
powinni nadsyłać również na adres 
grana4kola@gmail.com.

„Przegląd Piaseczyński” objął pa-
tronatem Grę Na 4 Koła.

JG

Gra Na 4 Koła
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urząd MiasTa i gMinY piasecznO

UiA.ZP.6721.17.2016.WR

OGŁOSZENIE
o odstąpieniu od przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania 

na środowisko dla projektu miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego części wsi Bobrowiec dla 

części terenu oznaczonego symbolem MN 
w obowiązującym miejscowym planie zatwierdzonym uchwałą 

Nr 1412/XLVI/2014 Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 14 maja 2014 r.

 Na podstawie art. 48 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu 
informacji o środowisku i  jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2013 
r. poz. 1235 ze zm.), uzgodnienia Regionalnego Dyrektora Ochrony Śro-
dowiska w Warszawie, pismo znak WOOŚ-I.410.255.2015.ARM z dnia 16 
czerwca 2015 r. oraz Opinii sanitarnej Państwowego Powiatowego Inspek-
tora Sanitarnego w Piasecznie, pismo znak: ZNS/711/116/pz/15/A/16 
z dnia 17 marca 2016r., informuję o odstąpieniu od przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla projektu miejsco-

wego planu zagospodarowania 
przestrzennego części wsi Bobro-
wiec dla części terenu oznaczonego 
symbolem MN w obowiązującym 
miejscowym planie zatwierdzo-
nym uchwałą Nr 1412/XLVI/2014 
Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 
14 maja 2014 r. podjętego na pod-
stawie Uchwały Nr 126/VII/2015 
Rady Miejskiej w Piasecznie z dnia 
15.04.2015 r. 

Po analizie charakteru przewi-
dzianych w ramach planu i zmiany 
planu działań, można uznać, że rea-
lizacja postanowień ww. dokumen-
tu nie wpłynie znacząco negatywnie 
na środowisko.

Z up. Burmistrza Miasta i Gminy Piaseczno 
mgr inż. arch. Jacek Ryszkowski 

Naczelnik Urbanistyki i Architektury 
Główny Architekt Miasta i Gminy Piaseczno

Przedmiotem najmu jest pomieszczenie o powierzch-
ni 23,92 m2 zlokalizowane w piwnicy budynku admi-
nistracji Cmentarza Komunalnego z przeznaczeniem 
na salę przedpogrzebową – chłodnię.

Okres obowiązywania umowy: 3 lata.

Czynsz wywoławczy za wynajem powierzchni wyno-
si 1 000,00 zł. + VAT 23% za całą powierzchnię mie-
sięcznie.

Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wa-
dium w wysokości 2 000,00 zł. (słownie: dwa tysiące 
złotych 00/100). 

Wadium w podanej wysokości należy wpłacać do 
kasy Urzędu Miasta i Gminy Piaseczno przy ul. Koś-
ciuszki 5 lub przelewem na konto:12 1060 0076 
0000 3310 0018 5094 do dnia 28.04.2016 r. z dopi-
skiem: „PRZETARG NA WYNAJEM POMIESZCZENIA 
ZLOKALIZOWANEGO W PIWNICY W BUDYNKU 
ADMINISTRACYJNYM CMENTARZA KOMUNALNEGO 
W PIASECZNIE”.

Wadium oferenta, który wygrał przetarg nie podlega 
zwrotowi, a zalicza się je na poczet kaucji.

Skutkiem uchylenia się od zawarcia umowy jest utra-
ta wadium.

Oferty podpisane należy składać w zamkniętej ko-
percie formatu A4, ostemplowanej bądź podpisanej 
w miejscu zaklejenia, w kancelarii Urzędu Miasta 
i Gminy w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5 w termi-
nie do dnia 28.04.2016 r. do godz. 1045 z napisem na 
kopercie:

„PRZETARG NA WYNAJEM POMIESZCZENIA ZLO-
KALIZOWANEGO W PIWNICY W BUDYNKU AD-
MINISTRACYJNYM CMENTARZA KOMUNALNEGO 
W PIASECZNIE”

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28.04.2016 r. o godz. 
1100 w sali nr 89, III piętro w siedzibie Urzędu Miasta 
i Gminy w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5.

Oferenci mogą dokonać wizji przedmiotowego po-
mieszczenia – w tym celu pomieszczenie będzie udo-
stępnione w dniu 12.04.2016 r. od godz. 1000 do godz. 
1200 oraz w dniu 19.04.2016 r. od godz. 1300 do godz. 
1500. 

Dokumenty do przetargu należy pobrać w pokoju nr 
90 w siedzibie UMiG Piaseczno.

Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie 
Urzędu Miasta i Gminy w Piasecznie przy ul. Koś-
ciuszki 5 w pokoju nr 90 lub pod nr tel. 22/70-17-679

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno zastrzega sobie:

– możliwość unieważnienia postępowania w całości 
lub w części bez podania przyczyn.

– prawo zamknięcia przetargu bez wybrania której-
kolwiek z ofert i bez podania przyczyn.

O wynikach przetargu oferenci będą zawiadomieni 
w formie pisemnej.

Pełna oferta dostępna na stronie: bip.piaseczno.eu 
w zakładce ogłoszenia.

BURMISTRZ MIASTA I GMINY PIASECZNO
Ogłasza pisemny nieograniczony przetarg na wynajem pomieszczenia, 

zlokalizowanego w piwnicy budynku administracyjnego na Cmentarzu Komunalnym 
przy ul. Julianowskiej 27 w Piasecznie.

\\\ Piaseczno

Na mapie wygląda jak 
zwykła droga powiatowa, 
w istocie jest ważnym 
ciągiem komunikacyjnym, 
który pozwala w drodze 
do Warszawy ominąć całe 
zakorkowane Piaseczno. 
Stan jej nawierzchni jest 
w tragicznym stanie.

M atylda, matka dwójki dzieci, 
które chodzą do szkoły w Goł-

kowie, mówi:
– Moje dzieci na ósmą rano muszą 

dotrzeć do szkoły. Od torów wąskoto-
rówki do prawie samej szkoły idą wą-
skim chodnikiem, który na oko mieści 
1,5 dziecka. Idą z dziećmi sąsiadów, 
więc stanowią już liczną 5-osobową 
grupę. W tym czasie mijają ich dzie-
siątki samochodów, które omijając 
dziury w asfalcie, albo raczej jego 
pozostałości, jeżdżą „wężykiem”. Do 
żadnej tragedii nie doszło, ale chyba 
jakimś cudem.

Sabina, matka ucznia tej samej 
szkoły, dodaje:

– Moje dziecko do szkoły jeździ ro-
werem. Chodnikiem, chociaż na dro-
dze jest ograniczenie do 50 km/h, co 
oznacza, że za jazdę chodnikiem grozi 
mu mandat. Sama jednak jeżdżę Głów-
ną do pracy do Warszawy, omijając to-
talnie zakorkowane Piaseczno. Wiem 

zatem, jak niebezpieczna dla dzieci 
może być jazda rowerem jezdnią tej 
ulicy. Tam naprawdę jedzie sznur sa-
mochodów. To niczyja wina, ale dziury 
na Głównej wprowadzają kompletny 
chaos w ruchu. Jedni je omijają, dru-
dzy nagle się zatrzymują, żeby puścić 
samochód z naprzeciwka. Jeszcze inni 
wjeżdżają w te dziury i nawet jeżeli 
mają przepisową prędkość, to prze-
cież może się zdarzyć, że stracą pano-
wanie nad samochodem. Już nie będę 
wspominać o zawieszeniu samochodu 
i kosztach jego naprawy.

Tomek, który autobusem z Gołko-
wa dojeżdża do pracy w Warszawie, 
mówi:

– Codziennie rano idę chodnikiem 
na Głównej na autobus. Najzabawniej 
jest w trakcie deszczu albo po nim. 
Ogromne kałuże powodują, że samo-
chody muszą zmieniać pas jezdni, aby 
nie ochlapać przechodniów. W godzi-
nach szczytu to jednak trudne, więc 
zatrzymują się, aby przepuścić samo-
chody jadące w przeciwnym kierun-
ku. Czasem nagle. Zresztą nie wszyscy 

orientują się w porę i zostałem już kil-
ka razy ochlapany w drodze do pracy. 
Jak tak dalej pójdzie, to zacznę nosić 
ubranie na zmianę, bo na ulicy w Goł-
kowie są dziury w asfalcie. Koledzy 
padną ze śmiechu. Hahaha.

Fakt. Łata na łacie, wgłębienia 
w asfalcie, popękana nawierzchnia, 
głębokie dziury. Mieszkańcy informu-
ją mnie, że przez lata mówiono im, że 
nie będzie remontu, bo trzeba położyć 
kanalizację. Tylko że kanalizacja zo-
stała zrobiona kilka lat temu. Po tej in-
westycji doczekano się nawet świateł 
na przejściu dla pieszych koło szkoły. 
Ale nie remontu nawierzchni, która 
jest w wyjątkowo krytycznym stanie.

Wojciech Zmysłowski z Biura 
Promocji Powiatu Piaseczyńskiego 
informuje mnie, że w „Wykazie przed-
sięwzięć do Wieloletniej Prognozy Fi-
nansowej” zostało ujęte zadanie in-
westycyjne pod nazwą „Rozbudowa 
i przebudowa drogi powiatowej nr 
2841W Piaseczno-Bobrowiec” i za-
łożono jego realizację na lata 2014-
2018. Dodaje też, że w roku 2016 
planowane jest jedynie wykonanie 
chodnika w Bobrowcu.

Mieszkańcom Gołkowa i użyt-
kownikom ulicy Głównej pozostaje 
więc nadal czekać i mieć nadzieję, że 
zadanie „Rozbudowa i przebudowa 
drogi powiatowej nr 2841W Piasecz-
no-Bobrowiec” doczeka się w końcu 
realizacji.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Czy Główna doczeka się remontu?

Nawierzchnia ulicy Głównej

\\\ Piaseczno

Kolejny sezon spędzimy w tej 
wersji parku, do której już się 
przyzwyczailiśmy. Realizacja 
rewitalizacji ma się rozpocząć 
dopiero po wakacjach.

Z akończyły się kolejne konsultacje 
społeczne w sprawie rewitalizacji 

parku miejskiego. Trudno wyliczyć, 
które to z rzędu. Fakt, że tym razem 
mieszkańcy mieli szanse się ustosun-
kować do konkretnego projektu. Czy 
się odnieśli?

– W efekcie ogłoszonych konsul-
tacji wpłynęło do urzędu kilka wnio-
sków złożonych przez mieszkańców – 
mówi naczelnik Biura Promocji Gminy 
Łukasz Wyleziński. Uwagi dotyczyły 
m.in. obecności rowerów i psów w par-
ku. Mieszkańcy chcieli się też upewnić, 
czy gmina zadba o poprawę bezpie-

czeństwa (monitoring) i uporządkuje 
teren wokół stawu. Ten ostatni jest 
przewidziany w trzecim etapie prac.

– Nie wszystkie pomysły składane 
przez mieszkańców mogą być jednak 
wykorzystane, gdyż park objęty jest 
ochroną konserwatora zabytków, co 
wyklucza pewne rozwiązania – za-
znacza Wyleziński. 

Najistotniejszym dla nas pyta-
niem było, kiedy w końcu rewitali-
zacja z etapu porozumień, koncepcji 
i projektów przejdzie w etap reali-
zacji.

– Przygotowujemy dokumentację, 
którą zamierzamy złożyć w maju, aby 
uzyskać pozwolenie na budowę. Po 
jego uzyskaniu, w wakacje rozstrzyg-
nięty powinien zostać przetarg na 
wykonawcę robót, a po wakacjach 
powinna rozpocząć się realizacja – 
odpowiedział Łukasz Wyleziński.

Joanna Ferlian

Powakacyjne zmiany

Tego lata park nadal się nie zmieni
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\\\ GÓra KalWaria

Mieszkańcy Góry Kalwarii 
mogą wreszcie odetchnąć 
z ulgą. Budowa obwodnicy 
została odblokowana 
i stanowić będzie ona duży 
krok w kierunku rozwiązania 
problemów z korkami raz na 
zawsze.

W idok ciągnącego się w mieście 
sznura samochodów nie sta-

nowi dla miejscowych niczego nowe-
go. To właśnie w Górze Kalwarii droga 
nr 79 z Warszawy do Kozienic i San-

domierza łączy się z drogą krajową 
nr 50, którą duże ilości tirów omijają 
Warszawę, jadąc na Litwę czy Bia-
łoruś. Wybudowania obwodnicy od 
wielu lat domagają się mieszkańcy, 
którzy z tego powodu organizowali 
blokady ronda, na którym krzyżują 
się obie trasy.

– Te korki są nie do wytrzymania, 
zwłaszcza po południu, kiedy ludzie 
wracają z pracy do domu. Wtedy mia-
sto jest kompletnie sparaliżowane – 
mówi Marta Zielińska, mieszkanka 
Góry Kalwarii.

O perturbacjach związanych 
z samym przetargiem informowali-

śmy w 94. numerze „Przeglądu 
Piaseczyńskiego”. W 2012 roku 
Wojewoda Mazowiecki wydał 
pozwolenie na budowę. Przetarg 
został ogłoszony w 2013 roku, 
ale rozstrzygnięto go dopiero 
dwa lata później. Zwycięzcą zo-
stało konsorcjum Intercor, które 
złożyło ofertę w wysokości 313 
milionów złotych. Pojawiły się 
jednak podejrzenia dotyczące 
zmowy cenowej. W sprawę za-
angażowało się Centralne Biuro 
Antykorupcyjne i prokuratura. 
Jednakże w związku z brakiem 
dowodów postępowanie zosta-
ło umorzone. Inną kwestią był 
spór przy przetargu na nadzór 
inwestycji, który dodatkowo 
przedłużał proces budowy ob-

wodnicy. Ostatecznie sąd odrzucił 
skargę jednej z firm i wreszcie było 
można podpisać umowę.

W poniedziałek 4 kwietnia o go-
dzinie 13.30 podpisano umowę z wy-
konawcą obwodnicy oraz na nadzór 
inżynierski.

– Opracowanie szczegółowych 
harmonogramów robót to pierwszy 
etap inwestycji, następnie spodziewać 
się można pierwszych prac budow-
lanych – powiedział nam burmistrz 
Góry Kalwarii, Dariusz Zieliński.

Budowa obwodnicy rozpocznie 
się wiosną 2017 i powinna zostać za-
kończona na przełomie 2019 i 2020 
roku. Na dziewięciokilometrowej, 
dwupasmowej drodze powstaną trzy 
węzły – Kąty, Marianki oraz Stadion.

Wśród mieszkańców panują mie-
szane nastroje. Z jednej strony odczu-
wają oni radość z tego, że inwestycja 
w końcu dojdzie do skutku, a z drugiej 
irytację związaną z, jak się później 
okazało nietrafnymi, podejrzeniami 
i skargami, które znacząco przedłu-
żały cały proces.

– Cieszę się, że obwodnica po-
wstanie. Nareszcie będzie można 
odetchnąć czystym powietrzem, 
a nie spalinami. Irytuje jednak sytu-
acja związana z całym tym przedłu-
żaniem budowy. Tak długoletni prob-
lem, jakim są korki w Górze Kalwarii, 
powinien być już dawno rozwiązany 
– dodaje Marta Zielińska.

Wzburzenie mieszkańców rozu-
mie burmistrz, który jednocześnie 
zaznacza, że to jeszcze nie koniec 
utrudnień na drogach w mieście. 

– Temat obwodnicy Góry Kalwarii 
jest dla naszego samorządu sprawą 
istotną i od dwóch dekad staramy się 
o jej budowę. Zrozumiałym jest znie-
cierpliwienie mieszkańców wynika-
jące z kolejnych przesunięć terminu 
realizacji tej inwestycji. W końcu co-
dziennie borykamy się z konsekwen-
cjami tych decyzji w drodze do pracy, 
do domu, na zakupy itd. W tej chwili 
zastanawianie się nad ewentualnym 
innym przebiegiem tego procesu jest 
niecelowe, ważne, że do podpisania 
umowy dojdzie. Zaznaczyć jednak 
trzeba, że faza realizacji obwodnicy 
spowoduje znaczne niewygody dla 
mieszkańców, należy się spodziewać 
dużych utrudnień w ruchu drogo-
wym. Moim zadaniem jest podjąć 

takie działania, które zminimalizują 
negatywne skutki tego największego 
w powiecie placu budowy. Dopiero 
po zakończeniu prac będziemy wi-
dzieć efekty i korzyści z związane z tą 
inwestycją.

Czy obwodnica raz na zawsze roz-
wiąże problem miasta z korkami?

– Obwodnica jest kluczową inwe-
stycją w infrastrukturę drogową w na-
szym regionie, ale rozwiąże problem 
tylko częściowo, ponieważ dojazd do 
Warszawy zależy w największej mie-
rze od przepustowości drogi 79 na 
odcinku od Góry Kalwarii przez Pia-
seczno do stolicy. To tu upatrywać na-
leży wąskiego gardła w komunikacji 
na linii Góra Kalwaria-Warszawa. Dla-
tego kolejnym krokiem jest lobbing 
za rozbudową i modernizacją drogi 
krajowej na tym odcinku – zauważa 
Dariusz Zieliński.

Rafał Lipski

Wybudują obwodnicę

Spotkanie w sprawie podpisania umowy z wykonawcą obwodnicy

Planowany przebieg trasy obwodnicy

O g ł O s z e n i e  s T a r O s T Y  p i a s e c z Y Ń s K i e g O

starosta piaseczyński
stosownie do art. 114 ust. 3 oraz art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997r. o gospodarce nieruchomościami (jednolity tekst Dz. U. 2015 
poz. 1774 z późn. zm.),

podaje do publicznej wiadomości informację

o zamiarze ograniczenia sposobu korzystania z nieruchomości o nie-
uregulowanym stanie prawnym, położonej we wsi Antoninów, gm. 
Piaseczno, stanowiącej działkę ewidencyjną nr 142, przez udziele-
nie spółce PGE Dystrybucja S.A zezwolenia na założenie i przepro-
wadzenie przez ww. nieruchomość inwestycji liniowej polegającej 
na budowie stacji transformatorowej oraz linii kablowych średniego 
i niskiego napięcia, zgodnie z miejscowym planem zagospodarowa-
nia przestrzennego części wsi Antoninów – Kuleszówka, zatwierdzo-
nym Uchwałą Rady Miejskiej w Piasecznie Nr 165/VIII/2003 z dnia 
24.04.2003 r. 

Wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do ww. 
nieruchomości do zgłoszenia się, w terminie 2 miesięcy od dnia uka-
zania się ogłoszenia, do siedziby Starostwa Powiatowego w Piasecz-
nie, ul. Chyliczkowska 14, pok. 117, tel. 0-22, 756 61 39.

Aby udowodnić swoje prawo rzeczowe do nieruchomości należy 
okazać tytuł własności, ewentualnie postanowienie sądu o stwier-
dzeniu nabycia spadku po poprzednim właścicielu nieruchomości.

Jeżeli w terminie oznaczonym w ogłoszeniu nie zgłoszą się oso-
by, którym przysługują prawa rzeczowe do w/wym. nieruchomości, 
wszczęte będzie postępowanie administracyjne w trybie art. 124a 
w związku z art. 124 ustawy o gospodarce nieruchomościami. 

Starosta Piaseczyński
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\\\  Mammografia 
w Piasecznie
W kwietniu i maju mieszkanki 

Gminy Piaseczno będą mogły skorzy-
stać z bezpłatnego badania mammo-
graficznego w mammobusie przy ul. 
Sierakowskiego 1.

W piątek 15 kwietnia na bez-
płatne badanie zapraszamy panie 
w wieku 40-49 oraz 70-75 lat.  Pa-
nie w wieku 50-69 lat będą mogły się 
przebadać 26 kwietnia i 14 maja. 

Mammografia trwa kilka minut 
i polega na zrobieniu czterech zdjęć 
rentgenowskich. Pozwala na rozpozna-
nie i wykrycie tzw. zmian bezobjawo-
wych na bardzo wczesnym etapie roz-
woju, podnosząc szansę na wyleczenie.

Na badania w ramach obu progra-
mów obowiązuje wcześniejsza reje-
stracja pod nr. tel. 58 666 2 444 lub 
na www.mammo.pl/formularz. Call 
Center czynne jest 7 dni w tygodniu. 
Badania prowadzi LUX MED Diagno-
styka.

\\\ Oddaj opony
Gmina Konstancin-Jeziorna ko-

lejny raz organizuje akcję zbiórki 
zużytych opon samochodowych i ro-
werowych. Mieszkańcy będą mogli 
je oddać bezpłatnie 9 i 16 kwietnia. 
Zbiorki organizowane są dwa razy 
w roku. Pierwszy termin obejmuje 
Konstancin-Jeziornę, drugi – sołe-
ctwa. Opony odbiera Zakład Gospo-
darki Komunalnej. Akcja nie obejmuje 
opon od samochodów ciężarowych 
i ciągników. Opony należy wystawić 
przed posesję do godz. 8.00.

\\\    W sKrÓcie
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\\\ noWa iWiczna

Z sołtys Nowej Iwicznej, 
Anną Pietrzak, rozmawiała 
Agnieszka Deja.

Jakie zmiany zaszły ostatnio w No-
wej Iwicznej?
Anna Pietrzak: Nowa Iwiczna to spe-
cyficzne sołectwo. To właściwie małe 
miasteczko z dobrą infrastrukturą, 
w pełni zurbanizowane. Mamy ma-

ło miejsca na dodatkowe inwestycje. 
Ostatnio powstał u nas tylko sklep Top 
Market. W Nowej Iwicznej obecnie kła-
dziemy nacisk przede wszystkim na 
sprawy typu odwodnienie, kanalizacja, 
oświetlenie ulic, chodniki... Większość 
rzeczy już jest. Jesteśmy najbardziej 
rozbudowanym i największym sołe-
ctwem w gminie. Mimo wszystko sta-
ramy się, by było jeszcze lepiej.

Ostatnio przy ul. Szkolnej powsta-
ły barierki dla bezpieczeństwa dzieci. 
Mamy kawiarenkę Caffe Muffin, którą 
otworzyli ludzie z Nowej Iwicznej. Są 
sklepiki i kwiaciarnia. Do dyspozy-
cji mieszkańców jest świetlica GOK 
przy ul. Zimowej. Możemy się też po-
chwalić skateparkiem i niewielkim 
skwerkiem, na którym można usiąść 
na ławce i odpocząć.

Niedługo będziemy też mieli 
nową stronę internetową naszego 
sołectwa. Będą na niej publikowane 
informacje z gminy oraz wszystko, co 
dotyczy Nowej Iwicznej. Niedawno na 
terenie zielonym przy skateparku sta-
nęły nowe urządzenia siłowe dla tych 
mieszkańców, którzy lubią poćwiczyć 
na świeżym powietrzu.

J a k i e  z m i a ny  s ą  p l a n owa n e  
w najbliższym czasie?
A.P.: W najbliższej przyszłości poja-
wią się przejścia dla pieszych i nowy 

chodnik na ul. Szkolnej, by dzieci mo-
gły bezpiecznie poruszać się do i ze 
szkoły. Chcielibyśmy, żeby powstał 
chodnik po obu stronach Krasickie-
go, ale nie mamy na to wpływu, bo 
to ulica powiatowa, a nie gminna. 
W najbliższym czasie będzie robiony 
projekt rozbudowy wraz z chodni-
kiem ulicy Kieleckiej. Gmina i dwa 
sołectwa (Nowa Iwiczna i Stara Iwicz-
na) złożyły się, by rozpocząć działa-
nia w tym kierunku. Będzie też akcja 
informacyjna „Posprzątaj po swoim 
psie”. Planujemy również nowe na-
sadzenia na terenie całego sołectwa.

Jakie potrzeby ma jeszcze Nowa 
Iwiczna?
A.P.: Bardzo byśmy chcieli, by pani 
Wójt pochyliła się nad problemem 
przeludnienia naszej szkoły. Placów-
ka zbudowana została dla czterystu 
dzieci, a obecnie chodzi do niej prawie 
tysiąc uczniów. Lekcje odbywają się 
wszędzie – nawet w bibliotece i świet-
licy i trwają do 17.30. Obawiamy się, 
że będzie coraz gorzej, bo mamy sie-
dem klas pierwszych i nie zapowiada 
się, by dzieci miało być mniej. 

Oprócz tego jest kilka ulic, któ-
rym brak odwodnienia, chodników, 
oświetlenia i utwardzenia powierzch-
ni... To problem może dla małej gru-
py mieszkańców, ale mimo wszystko 
przeszkadza nam to.

Problemem jest też brak miejsca 
na spacer z psem. Owszem, mamy 

skwerek, ale nie powinno się tam wy-
prowadzać czworonogów, zwłaszcza że 
niektórzy mieszkańcy mają problem ze 
sprzątaniem po swoich pupilach.

Jakby Pani opisała sferę kulturalną 
tej miejscowości? 
A.P.: Życie kulturalne toczy się przede 
wszystkim w szkole. Wielu nauczy-
cieli angażuje się „ponadwymiarowo” 

w organizowanie różnych warsztatów 
i konkursów dla dzieci. Co roku odby-
wała się u nas majówka, którą prze-
kornie organizowaliśmy w czerwcu. 
W tym roku być może też się odbę-
dzie, jednak nie będzie finansowana 
z funduszu sołeckiego (brak możli-
wości prawnych). Liczymy, że pomoże 
nam gmina i sponsorzy. 

Mamy filię GOK z różnymi impre-
zami i zajęciami cyklicznymi dla dzie-
ci i młodzieży. Niestety, nasza placów-
ka jest na tyle mała, że nie możemy 
organizować większych wydarzeń. 
Prężnie też działa Klub Seniora. 

Czy uważa Pani, że mieszkańcy No-
wej Iwicznej są aktywni społecznie, 
angażują się w lokalną działalność 
społeczną?
A.P.: Jesteśmy dość specyficznym 
sołectwem, które jest głównie sy-
pialnią Warszawy. I niestety – a mó-
wię niestety, bo to duża szkoda dla 
mieszkańców – nie traktuje się Nowej 
Iwicznej jako swojego miejsca na zie-
mi, tylko raczej przyjeżdża się, śpi, 
a na wydarzenia kulturalne jeździ 
do Warszawy. Oczywiście jest grupa 
mieszkańców, którzy byli tu zawsze, 
i oni w dużej mierze działają społecz-
nie. Z tych młodych mieszkańców, 
którzy sprowadzili się tu w ostatnich 
latach, niewielu interesuje się polity-
ką lokalną i działaniami sołectwa. To 
duży minus. Razem, większą grupą, 
moglibyśmy zdziałać znacznie wię-

cej. Często też nasze małe interesy jak 
kawiarenki, knajpki, sklepiki upadają, 
bo ludzie nie chodzą w miejsca, które 
mają obok siebie, wolą pojechać do 
Warszawy i tam spędzić czas.

Co według Pani jest mocną stroną 
tej miejscowości?
A.P.: Po pierwsze infrastruktura – są 
sklepy, szkoła, ulice, a jednocześnie 
dużo zieleni... Nie jesteśmy miejsco-
wością, która skupiona jest wokół jed-
nej ulicy, co także jest dużym plusem. 
Jesteśmy rozbudowanym sołectwem. 
Mamy dużo osiedli mieszkaniowych 
i przez to wielu nowych mieszkańców. 
W większości mamy chodniki, dobre 
drogi, dobrą komunikację z Warsza-
wą. Jest stacja PKP, przy której można 
zostawić samochód i pojechać do War-
szawy pociągiem, bez stania w kor-
kach. Jesteśmy na tyle blisko ul. Puław-
skiej, by mieć blisko do autobusów, su-
permarketów, ale na tyle daleko, żeby 
było już ciszej, spokojniej. Na ulicach 
często spotkać moż na patrol policji 
przez co czujemy się bezpiecznie. No-
wa Iwiczna to wspaniałe miejsce.

\\\ zalesie GÓrne

Klub Kultury 
w Zalesiu Górnym i młodzież 
z miejscowego gimnazjum 
kolejny raz uczestniczyli 
w warsztatach tożsamości 
lokalnej.

C elem warsztatów jest poznanie 
i przybliżenia najbliższego oto-

czenia społecznego – zarówno Zale-
sia Górnego, jak i Piaseczna oraz są-
siednich miejscowości. Zajęcia mają 
pobudzić zainteresowanie tym, co 
nazywamy „małą ojczyzną”.

– Nasz Klub Kultury z młodzieżą 
gimnazjalną współpracuje w zasadzie 
na bieżąco. Część młodzieży korzysta 
z naszych zajęć: z plastyki, retoryki, 
modelarni i zajęć szachowych. Ale 
gimnazjaliści także udzielają nam 
pomocy, kiedy jej potrzebujemy. 
Młodzieżowy Klub Wolontariusza 
z gimnazjum udziela nam wsparcia 
m.in. przy organizacji zalesiańskich 
imprez: Jarmarku Hubertowskie-
go, Festiwalu „Sztukatorzy”, Prze-
glądu Piosenki Rodzinnej oraz przy 
transporcie i składaniu sprzętu po 
imprezach, ale czasem także liści z na-
szych posesji przy ul. Jelonka i Wieko-
wej Sosny. Doceniamy tę pomoc i od 
kilku lat w ramach współpracy dwa 
razy w roku szkolnym zapraszamy 
gimnazjalistów na krótkie wyjazdy 
związane z poznawaniem naszego 
najbliższego otoczenia. Dotychczas 

odwiedziliśmy urzędy: Gminy Pia-
seczno, Starostwa Powiatowego oraz 
Centrum Kultury, Sąd Rejonowy, Mu-
zeum Opowiadaczy Historii w Czar-
nowie, Starą Papiernię, Dom Pracy 
Twórczej ZAIX, park i tężnię w Kon-
stancinie oraz unikalne, konstanciń-
skie prywatne muzeum w willi La 
Fleur, które zgromadziło najbardziej 
reprezentatywną w Polsce kolekcję 
dzieł twórców tzw. „Szkoły paryskiej” 
– mówi Andrzej Szczygielski, kierują-
cy Klubem Kultury w Zalesiu Górnym.

Tegoroczne warsztaty odbyły się 
w piątek 1 kwietnia. Gimnazjaliści od-
wiedzili m.in. Muzeum Regionalne, 
Urząd Gminy Piaseczno i Starostwo 
Powiatowe.

– Te trzy instytucje to podsta-
wa warsztatów – przyznaje Andrzej 
Szczygielski.

Podczas zajęć uczniowie mogli 
poznać zasady działania instytucji, np. 
Muzeum Regionalnego, porozmawiać 
z ich pracownikami i dowiedzieć się 
ciekawych rzeczy o aktualnych wy-
stawach oraz przeszłości miasta i re-
gionu. Jak zwykle warsztaty cieszyły 
się zainteresowaniem i aktywnością 
młodych ludzi.

– Dla nauczycieli WOS-u to chy-
ba także dobre doświadczenie, kiedy 
młodzież po nauce „książkowej” może 
na własne oczy zobaczyć instytucje 
życia społecznego w codziennym 
działaniu – dodaje Andrzej Szczygiel-
ski z Klubu Kultury w Zalesiu Górnym.

Agnieszka Deja

r e K L A m A

Młodzież szuka
tożsamości

Sypialnia Warszawy?

Młodzież z Zalesia przed budynkiem Starostwa
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Chcesz zapomnieć 
o schorzeniach? Pragniesz 
cieszyć się dobrym zdrowiem? 
Ozonoterapia jest właśnie dla 
ciebie!

Ozonoterapia jest znaną i powszechnie sto-
sowaną metodą, która wspomaga leczenie wie-
lu schorzeń. Polega na podawaniu mieszaniny 
tlenowo-ozonowej drogą dożylną, zewnętrznie 
lub bezpośrednio ozonując krew. 

– Ozon podawany jest w formie kroplówki 
z soli fizjologicznej, która jest naozonowana 
i podana do krwiobiegu, a u osób z trudno 
gojącymi się ranami stosowane są dodatko-
wo rękawy ozonowe, umożliwiające bezpo-
średnie działanie ozonu na ranę. Stosujemy 
ponadto maści ozonowe i oliwę ozonowaną 
– mówi lek. med. Witold Kowalewski z Kliniki 
Bicomedica w Piasecznie przy ul. Geodetów 
4. – Lecznicze działanie ozonu jest wręcz nie-
ograniczone. Lista chorób i schorzeń, w któ-
rych ozon jest znakomitym wspomaganiem 
farmakoterapii, a nierzadko ją zastępuje, 
jest bardzo długa – dodaje dr Kowalewski.  
Ozon, rozpadając się we krwi na cząsteczkę tle-
nu, dotlenia nasz organizm o 30%. Krwinki czer-
wone stają się znacznie bardziej elastyczne, nie 
sklejają się, co ważne jest w leczeniu skutków 
miażdżycy i zapobieganiu udarom. Aktywu-
jąc glutation, ozon zapobiega powstawaniu 
skrzeplin m.in. podczas napadowego migotania 
przedsionków. Ma także wpływ na gospodarkę 

lipidową poprzez wzrost frakcji HDL dobrego 
cholesterolu. Badania dowodzą, że ozon ma 
właściwości grzybobójcze, bakteriobójcze i wi-
rusobójcze. Skuteczność ozonoterapii wykaza-
no w stosunku do takich bakterii jak gronkow-
ce, paciorkowce, E. coli, Proteus, Clostridium 
i wielu innych. Ozon stosowany jest do walki 
z wirusem opryszczki, polio, świnką, odrą, ró-
życzką, zapaleniami wątroby typu B i C, a także 
HIV oraz grzybami z rodzaju Candida i innymi. 
Ozon jest bardzo skuteczną metodą w leczeniu 
boreliozy. Używa się go także podczas leczenia 
trądziku i zmian skórnych. Ozonoterapia ma 
silne działanie przeciwwolnorodnikowe, co sta-
nowi istotny czynnik zapobiegania chorobom 
nowotworowym i zwyrodnieniowym. Badania 
wykazały, że osoby poddane ozonoterapii pro-
filaktycznie nie chorują na nowotwory.

– Ozon wywiera również istotny wpływ na 
układ immunologiczny, powodując wzrost od-
porności organizmu. Hamuje też odczyny im-
munologiczne towarzyszące stanom zapalnym. 
Małe stężenie ozonu pobudza układ odpor-
nościowy, czyli podwyższa odporność, wyższe 
stężenia działa natomiast immunosupresyjnie, 
czyli obniża nadaktywność immunologiczną, 
wspierając leczenie chorób z autoagresji – RZS, 
chorobę Hashimoto, toczeń, łuszczyca i inne 
– mówi lek. med. Witold Kowalewski z Kliniki 
Bicomedica w Piasecznie.

Aby skorzystać z ozonoterapii należy zgłosić 
się na lekarską wizytę konsultacyjną. 

– Naprawdę warto! Kiedyś koleżanka 
z Warszawy borykająca się od lata z przewle-
kłą boreliozą, opowiadała mi o tej metodzie 
leczenia. Gdy dowiedziałam się, że ozonotera-

pia dostępna jest także w Piasecznie, od razu 
zapisałam się na wizytę. Już po kilku wlewach 
dożylnych z kroplówek ozonowych zauwa-
żyłam różnicę, czułam, że moja odporność 
się zwiększyła. Przestały mnie boleć stawy, 
a zawroty głowy, które odczuwałam, ustąpiły 
– zachwala pani Basia. 

– Filozofią naszego zespołu jest to, by do-
trzeć do przyczyn choroby, a w efekcie wyleczyć 
pacjenta i poprawić jego stan zdrowia. Bada-
nie żywej kropli krwi, biorezonans czy prosty 
skaner zaburzeń przemian metabolicznych są 
ważnymi narzędziami diagnostycznymi w tym 
procesie – stwierdził dr Kowalewski.

Klinika Bicomedica oferuje swoim pacjen-
tom wykonanie testów i terapii na biorezonan-
sie Bicom 2000 i Bicom Optima na obecność 
w organizmie pasożytów, wirusów, bakterii 
(między innymi borelioza i koinfekcje), chorób 
tropikalnych, grzybic (w tym grzybice uszu i za-
tok), metali ciężkich i alergii. Ponadto wykonuje 
się tu wlewy dożylne z kwasu alafaliponowego 
i witaminy C, a także zabiegi hydrokolonoterapii 
i refleksologii.

zapraszamy na badania!

bicomedica 
– centrum biorezonansu

i profilaktyki zdrowia
ul. Geodetów 4 

Piaseczno (przy Auchan Piaseczno)
Tel. 669 233 888

www.bicomedica.pl
e-mail: bicomedica@bicomedica.pl

Ozonoterapia szansą na zdrowie
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\\\ Piaseczno

Jak informowaliśmy w 
numerze 91. z dnia 17 
lutego br. Naczelny Sąd 
Administracyjny wyrokiem 
z 9 lutego uchylił decyzję 
środowiskową wydaną przez 
Burmistrza Piaseczna w 
sprawie rozbudowy Auchan.

N a uzasadnienie wyroku trzeba 
było poczekać miesiąc. Jak NSA 

uzasadnił uchylenie decyzji środowi-
skowej?

Decyzję środowiskową, którą Bur-
mistrz Piaseczna wydał w 2012 roku 
na podstawie raportu oceny oddziały-
wania na środowisko sporządzonego 
przez inwestora, czyli Auchan Polska 
Sp. z o.o., mieszkańcy zaskarżyli po-
czątkowo w Samorządowym Kolegium 
Odwoławczym. SKO utrzymało decyzję 
burmistrza w mocy. Następnie miesz-
kańcy zaskarżyli tę decyzję do Woje-
wódzkiego Sądu Administracyjnego, 
który także oddalił ich skargę. W maju 

2014 roku skarga kasacyjna mieszkań-
ców wpłynęła do NSA, który uznał ich 
skargę za zasadną.

\\\  Skarga kasacyjna 
mieszkańców
Skarżący wyrok WSA wskazywali, 

że naruszono przepisy postępowa-
nia administracyjnego, tj. dokonano 
niewłaściwej kontroli ustaleń przy-
jętych przez organ za podstawę za-
skarżonego rozstrzygnięcia, oraz że 
zabrakło odpowiedniej weryfikacji 
raportu inwestora, który stanowił 
podstawę do wydania kontrolowanej 
decyzji środowiskowej wydanej przez 
burmistrza.

Uważają oni także, że błędnie 
zastosowano artykuły ustawy śro-
dowiskowej i orzekano w sprawie w 
oparciu o wadliwy raport oddziały-
wania na środowisko. Wskazali oni 
też, że dokument zawierał niepełne 
informacje w zakresie ochrony przed 
hałasem.

Skarżący wnieśli o uchylenie za-
skarżonego wyroku w całości i prze-

kazanie sprawy do ponownego roz-
poznania WSA. 

W odpowiedzi na skargę inwestor 
wniósł o jej uchylenie.

\\\  NSA: skarga kasacyjna 
jest zasadna
NSA uznał, że na wynik sprawy 

miała wpływ błędna kontrola zasto-
sowania przepisu ustawy środowi-
skowej mówiącego o tym, jakie i ile 
wariantów realizacji przedsięwzię-
cia, wraz ze skutkami oddziaływania 
na środowisko, powinien zawierać 
raport inwestora. Z uzasadnienia wy-
roku NSA wynika, że inwestor, który 

powinien w raporcie zawrzeć opis 
analizowanych co najmniej trzech 
wariantów, ściśle określonych przez 
przepisy ustawy środowiskowej, nie 
spełnił w pełni tego wymogu. Sąd 
rozstrzygający skargę kasacyjną 
wskazuje również, że opis warian-
tów zawarty w raporcie jest bardzo 
lakoniczny i nie spełnia ustawowego 
wymagania co do uzasadnienia ich 
wyboru.

Uznaje on też, że przeprowadzona 
przedmiotowa ocena oddziaływania 
na środowisko jest wadliwa. Ozna-
cza to, że uzasadnienie wyroku WSA 
zawiera nieprawidłową podstawę 

prawną rozstrzygnięcia, jak i jej wy-
jaśnienie.

NSA uchylił więc zaskarżony 
wyrok WSA, decyzję SKO, a także po-
przedzającą ją decyzję środowiskową 
Burmistrza.

Od wyroku NSA nie można się od-
wołać, inwestor musi więc ponownie 
wystąpić o decyzję środowiskową, 
sporządzając nowy raport.

Justyna Kołczyńska z Biura Praso-
wego Centrum Handlowego Auchan 
poinformowała nas, że firma Immo-
chan – właściciel C.H. Auchan – nie 
komentuje sprawy.

Joanna Grela

Wyrok w sprawie Auchan

\\\  Kolejna uprawa konopi 
indyjskich zlikwidowana
Policjanci z wydziału kryminalne-

go Komendy Powiatowej w Piasecznie 
zbierali informacje o profesjonalnej 
uprawie konopi indyjskich gdzieś 
na terenie powiatu piaseczyńskiego. 
Rozpoznanie doprowadziło funkcjo-
nariuszy do jednej z posesji na terenie 
gminy Prażmów. Wewnątrz wynaj-
mowanego domu policjanci ujaw-
nili uprawę z 180 roślinami konopi. 
Uprawa była urządzona profesjo-
nalnie, nad całym procesem czuwał 
system do nawadniania, wentylacji i 
oświetlenia. Dzięki ruchomym lam-
pom montowanym na suwnicach cała 
uprawa była równomiernie doświet-
lona. Za produkcję byli odpowiedzial-
ni 39- i 37-letni mężczyźni, miesz-
kańcy gminy Wiązowna, którzy byli 
zaskoczeni zatrzymaniem. Sprawa 
ma charakter rozwojowy, a policjanci 
nie wykluczają kolejnych zatrzymań, 
natomiast zatrzymani mężczyźni nie 
unikną odpowiedzialności karnej. 

\\\  Niebezpieczne zabawy z 
wiatrówką 
22-latek podejrzany o ostrzelanie 

z wiatrówki przystanku autobusowe-
go w Górze Kalwarii został zatrzy-
many przez policjantów z wydziału 
kryminalnego Komendy Powiatowej 
w Piasecznie. 22-latek przy pomo-
cy wiatrówki zniszczył szybę wiaty 
przystanku. Na szczęście żaden z pa-
sażerów nie został poszkodowany. 
Zatrzymany jest dobrze znany miej-
scowym policjantom, a zajmujący się 
tą sprawą mundurowi z Góry Kalwa-

rii podejrzewają, że ten sam spraw-
ca ma związek z ostrzelaniem szyby 
wystawowej w jednej z miejscowych 
aptek. Młodemu mężczyźnie zostaną 
postawione zarzuty narażenia osób 
na bezpośrednie niebezpieczeństwo 
utraty życia i zdrowia, za co grozi kara 
3 lat pozbawienia wolności. 

\\\  Podejrzany o podpalenia 
w rękach policji
Duża ilość podpaleń i pożarów, 

jakie miały miejsce ostatnimi czasy na 
terenie powiatu piaseczyńskiego, sta-
ły się powodem do zorganizowania 
specjalnych działań policji, nadleśni-
ctwa i straży pożarnej w celu zapo-
bieżenia zagrożeń z tym związanych. 
Inicjatywa insp. Roberta Kokoszki 
– Komendanta Powiatowego Policji 
– przyniosła efekt w postaci zatrzy-
mania 33-latka. Funkcjonariusze z 
referatu patrolowo-interwencyjnego 
po pościgu zatrzymali podejrzanego o 
podpalenia. Porozumienia pomiędzy 
policją, strażą pożarną i leśnikami do-
prowadziły do całodobowego monito-
ringu miejsc szczególnie zagrożonych 

podpaleniami. Zorganizowano rów-
nież wspólne patrole poszczególnych 
służb. To dzięki tym działaniom już 
w kilkanaście minut po otrzymaniu 
informacji o podpaleniu łąki w pobli-
żu miejscowości Siedliska, policjanci 
podjęli pościg za mężczyzną podej-
rzanym o dokonanie podpalenia. 
Efektem było zatrzymanie 33-latka 
i przewiezienie do komendy w Pia-
secznie. Policjanci podejrzewają, że 
zatrzymany ma związek z innymi 
podpaleniami w okolicy. Skoordyno-
wane działania służb spowodowały 
już sześć interwencji w ciągu czterech 
dni. Służby przypominają – wypalanie 
traw, łąk, pastwisk i innych nieużyt-
ków jest w Polsce zabronione. Grozi 
za to kara grzywny, a w przypadku 
stworzenia zagrożenia dla zdrowia 
i życia wielu osób oraz spowodowa-
nia dużych strat materialnych – także 
kara pozbawienia wolności nawet do 
10 lat.

Pożary spowodowane wypala-
niem traw często przenoszą się na 
pobliskie lasy i zabudowania. Utrud-
niają oraz powodują zagrożenie na 
drogach, prowadząc do kolizji i wy-
padków.

Pożary nieużytków, z uwagi na 
charakter i zazwyczaj duże rozmiary, 
angażują znaczną liczbę strażaków 
oraz ilość potrzebnego sprzętu do 
ugaszenia ognia. Strażacy zaangażo-
wani w akcję gaszenia pożarów traw, 
łąk i nieużytków w tym samym cza-
sie mogą być potrzebni do ratowa-
nia życia i mienia ludzkiego w innym 
miejscu.

Na podstawie KPP Piaseczno – RF

\\\    PoWiat na sYGnale

r e K L A m A
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Ulica Henryka Sienkiewicza, 
zwana jeszcze w latach 20. 
XX wieku ulicą Graniczną, 
po części stanowiła granicę 
miasta. W latach 30. XX 
wraz z budową kolei 
szerokotorowej rozpoczął się 
rozkwit miejsca, o którym 
chcę opowiedzieć.

T en fragment miasta Piaseczna skła-
dał się z kilku charakterystycznych 

obiektów pełniących różne funkcje. 
Wyznaczając wierzchołki trójkąta, 
pierwszy punkt to przystanek wąsko-
torowej kolejki grójeckiej zwany Wia-
duktem. Tory kolejki biegną niewielkim 
nasypem wzdłuż ulicy Sienkiewicza, 
potem wiaduktem nad torami kolei 
radomskiej. Drugi punkt to róg ulic 
Sienkiewicza i Dworcowej, niewielkie 
wzniesienie, po obu stronach którego 
w dole wybudowano domy. Dachy ich 
są prawie na wysokości szosy. 

Wchodząc w ulicę Dworcową, 
mijamy kilka budynków i dochodzi-
my do punktu trzeciego, czyli dwor-
ca kolejowego PKP. Stacja Wiadukt, 
dworzec PKP i dom, o którym chcę 
napisać, to trzy miejsca jakby z róż-
nych urbanistycznie przestrzeni. Dziś 
ta przestrzeń jest wypełniona bloka-
mi, poznikały jednorodzinne domki 
i sady z orzechowymi drzewami, kolej 
wąskotorowa straciła swoje komuni-
kacyjne znaczenie. Trudno sobie dziś 
wyobrazić, że dworzec PKP stał kie-
dyś za miastem. 

Jeszcze w latach sześćdziesiątych 
XX wieku ulica Dworcowa zabudowa-
na była tylko po stronie zachodniej. 
Przeciwległa strona ulicy biegła od 
nasypu, u podnóża którego znajdował 
się obszerny ogród, w którym stał dom 
należący do ulicy Poniatowskiego, tuż 
za nim drewniany dom astronoma 
Krassowskiego i w pewnej odległości 
rotunda pełniąca funkcję obserwato-
rium astronomicznego. Naprzeciwko 
dworca były ogrody. Idąc od strony 
miasta Piaseczna w stronę dworca PKP, 
jeśli pogoda sprzyjała i nie było błota 
po kolana, mieszkańcy skracali sobie 
drogę do stacji, skręcając tuż przy ulicy 

Bema w dość szeroką drogę i wtedy 
przechodzili obok zarośniętego ogro-
du, w którym stała w gąszczu krzewów 
od lat zapomniana rotunda, obiekt ta-
jemniczy i zadziwiający konstrukcją. 
W czasie roztopów jesiennych i wio-
sennych, wtedy gdy obowiązkowe były 
kalosze, do dworca PKP maszerowano 
chodnikiem wzdłuż ulicy Sienkiewicza 
pod górkę, skręcano w ulicę Dworco-
wą i mijając po lewej stronie kilka za-
budowań, dochodzono do stacji kolei 
Warszawa – Warka – Kraków. Przed 
budynkiem dworca można było odpo-
cząć na ławkach ustawionych dookoła 
sporej wielkości klombu kwiatowego. 
Dziś po klombie kwiatowym nie ma ani 
śladu, w tym miejscu jest wyasfaltowa-
ny obszerny plac, ostatni przystanek 
autobusu 709 i kilku autobusów „L”. 
Nie ma też śladu po ogrodach. W miej-
scu, w którym stało obserwatorium, 
drewniany dom Krassowskich i dom 
Boczkowskich, stoją bloki. Ulica Ponia-
towskiego została zabudowana pro-
stymi w formie apartamentowcami. 
Ciekawostką jest, że przy jednym z blo-
ków, stojącym w miejscu willi z ogro-
dem, czyli w punkcie wyznaczonym 
przez nas jako wierzchołek trójkąta, na 

trawniku leżą dwie kolumny. Kolumny 
te są częścią stojącego tu niegdyś do-
mu, podtrzymywały taras z ciężkimi 
tralkami, zostały pieczołowicie prze-
chowane przez budowniczych osiedla 
i są świadkami interesującej historii 
tego miejsca. Nieistniejący dziś dom 
z dwiema kolumnami został wybu-
dowany przez Jana Jabłonkowskiego. 
Jan – budowniczy wielu domów w Pia-
secznie w latach 30. XX wieku i póź-
niej – mieszkał przy ulicy Sienkiewcza 
róg Szpitalnej (dawniej Słowackiego). 
W podobnym stylu wymurował dom 
dla swojej rodziny. Dom Jabłonkow-
skich zachował się do dziś. Obecny 
właściciel, wnuk Jana, Wojciech, uno-
wocześnił budynek. Oba domy wybu-
dowane przez Jana Jabłonkowskiego 
miały stylowe, mansardowe, łamane 
dachy pokryte czerwoną dachówką. 
Myślę, że domów w tym stylu w Pia-
secznie można naliczyć kilkanaście i są 
charakterystyczne dla epoki, w której 
je budowano.

Przed 1939(?) rokiem właścicie-
lami domu z ulicy Poniatowskiego by-
li państwo Boczkowscy. Po wojnie do-
kwaterowano lokatorów. Pani Bocz-
kowska, przedwojenna urzędniczka, 

naczelniczka warszawskiej poczty i jej 
mąż, prawnik, zamieszkiwali ten dom 
jeszcze do około roku 70. XX w. Pa-
miętam ich jako dwoje niewysokich, 
siwych staruszków spacerujących 
niedzielą ulicą Sienkiewicza, zawsze 
trzymających się za ręce, wygląda-
jących jakby z innej epoki i budzą-
cych mój podziw. Zakochana para, 
która ma wiele wspólnych tematów 
do omówienia. Takie dwie połówki 
jabłka, co to miały szczęście odnaleźć 
się i połączyć. Po ich odejściu z tego 
świata willa przypadła w spadku 
Krystynie i Henrykowi Starachow-
skim. Anna, synowa właścicieli, opo-
wiedziała mi, że lubiła wchodzić na 
strych domu i oglądać znajdujące się 
tam skarby. Sama uzdolniona muzycz-
nie i zawodowo zajmująca się muzyką 
odszukiwała w stertach czasopism 
i książek partytury, albumy z nutami 
i zeszyty do nut świadczące o tym, że 
mieszkanką/mieszkańcem tego do-
mu był ktoś, kto umiłował muzykę 
i grał na kilku instrumentach. Inną 
ciekawostką tego strychu były albu-
my i czasopisma traktujące o modzie 
i szyciu, ręcznie malowane obrazki do 
przedwojennych żurnali świadczące 
z kolei o tym, że osoba będąca kiedyś 
ich właścicielką czy właścicielem by-
ła jeśli nie kreatorem mody, to kimś 
o dużym talencie plastycznym.

W 1981 roku, zimą w czasie sta-
nu wojennego, a zima tego roku była 
bardzo śnieżna i mroźna, Anna, mo-
ja rozmówczyni, pewnego wieczoru 
była sama w domu z maleńkim syn-
kiem o imieniu Mieszko. Mąż oficer 
WP służący w jednostkach lotniczych 
był skoszarowany w swojej jednostce. 
Czas był upiorny, wprowadzona go-
dzina policyjna wyludniała miasto. 
Telefony często awaryjne, nie zapew-
niały kontaktu ze światem. Samot-
ność z niemowlęciem w dużym domu 

w taki czas to dość nieprzyjemna rola. 
Dom staje się mało przyjazny, szcze-
gólnie gdy z pustego ogrodu, jak się 
wydawało, zaczyna dochodzić dziw-
ny, stłumiony pogłos. Zaczyna działać 
wyobraźnia. Ktoś, kto jest przyzwy-
czajony do dźwięków w starym do-
mu, lekceważy je, znam to z autopsji, 
w ciszy nocy nawet tykanie zegara 
staje się bardzo głośne, nieprzyzwy-
czajonego lokatora niepokoi każde 
stukniecie. I nagle w tej ciszy nastę-
puje huk. No niby zwyczajnie! Z dachu 
spadła wielka pryzma śniegu, tylko 
tyle i aż tyle, żeby Anna tę noc zapa-
miętała do końca życia i opowieść 
stała się anegdotą rodzinną.

Takie oto opowieści ze starej, 
nieistniejącej willi, po której ocalo-
no zgrabne kolumny podtrzymują-
ce dach urokliwego ganku. Ktoś, kto 
zadecydował o pozostawieniu frag-
mentu domu, jako świadectwa jego 
tu niegdyś istnienia, ma romantyczną 
duszę i dlatego warto było opowie-
dzieć tę historię.

Kosztowny w utrzymaniu dom stał 
się dla właścicieli ciężarem, sprzedali 
go budowniczym osiedla i przez nich 
został zburzony. Osiedle szybko zalud-
niło się, gdyż miejsce do mieszkania 
wygodne, komunikacja wymarzona, 
a bliskość lasów, górek i zagajników 
Zalesia Dolnego zachęca do rekreacji.

Cdn.
W części drugiej opowieści spró-

buję napisać historię dworca PKP, 
przedstawię twórców tego ciekawego 
architektonicznie obiektu i udam się 
w podróż po wnętrzu funkcjonalnej 
bryły.

Małgorzata Szturomska

Dziękuję Iwonie Małajny za pomoc 
w pisaniu artykułu.

Zagadkowe kolumny z ulicy Poniatowskiego
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m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Dom państwa Boczkowskich/ Starachowskich

Obecny wygląd tego miejsca

Kolumny tarasu leżące na pustym placu po rozbiórce domu

Początek ulicy Dworcowej od strony wiaduktu w latach 60. XX.
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Każdy marzy o własnym 
mieszkaniu lub domu 
z ogródkiem. Dzięki bogatej 
ofercie lokalnych firm 
marzenia te już niedługo mogą 
stać się rzeczywistością.

W powiecie piaseczyńskim wie-
lu jest developerów, którzy 

sprzedają mieszkania w atrakcyjnych 
cenach. Szukając własnych czterech 
kątów, warto zastanowić się, czego 
potrzebujemy. Od naszych potrzeb 
zależy m.in. to, czy chcemy mieszkać 
na parterze czy na piętrze i ile metrów 
będzie mieć nasze gniazdko.

Jedną z ważniejszych kwestii zwią-
zanych z zakupem mieszkania jest oko-
lica. Chcemy, by nasze cztery kąty były 
położone nieco na uboczu, zapewniając 
nam tym samym ciszę i spokój. Z dru-
giej strony pragniemy wszystkich wy-

gód, jakie oferuje nam miasto – bliskość 
do centrum, szeroki wybór sklepów 
i atrakcji. Coraz częściej developerzy 
zapewniają przyszłym mieszkańcom 
ich inwestycji tę wygodę, pozostawiając 
parter w celach usługowo-handlowych. 
Dzięki temu zaraz po wyjściu z domu 
możemy skorzystać z oferty osiedlo-
wych sklepów, przedszkoli, a nawet 
przychodni lekarskich. 

Gdy już zdecydujemy się na loka-
lizację, sprawdźmy, jak wygląda samo 
mieszkanie. Ważne jest, by układ po-
mieszczeń był przestrony i pozwalał 
na dowolną aranżację przestrzeni. 
W mieszkaniu musimy się czuć dobrze, 
dlatego układ pokoi musi nam odpo-
wiadać. Zastanówmy się, czy chcemy 
kuchnię z aneksem kuchennym, czy 
osobno. Sprawdźmy też, jaki jest wi-
dok z okna. W końcu będzie on nam 
towarzyszył przez najbliższe lata. 

A może interesuje cię własny dom? 
Sprawdź ofertę domów drewnianych. 
W zależności od twoich potrzeb znaj-
dziesz domy całoroczne lub letniskowe. 
Domy drewniane charakteryzują się 
najwyższą jakością i precyzją wykona-
nia. Drewno wykorzystywane przy ich 
budowie posiada odpowiednie certyfi-
katy i powstaje z bali o różnej grubości. 
Ściany, stropy i dachy izoluje się wełną 
i folią, a wnętrze wykończone jest tak, 
by można je było pomalować, wyłożyć 
płytkami czy kamieniem. Na doda-
tek czas montażu takiego domku jest 
krótki. Domy całoroczne są doskonałą 
alternatywą dla osób, które chcą mieć 
własny kąt, zależy im na czasie i wyso-
kiej jakości. Jeśli jednak szukasz domku, 
w którym mógłbyś odpocząć w week-
endu lub na urlopie – drewniane domki 
letniskowe powinny cię zainteresować. 

Warto przejrzeć ofertę develope-
rów i sprawdzić, czy któreś z mieszkań 
będzie dla nas odpowiednie. Ceny na 
piaseczyńskim rynku są atrakcyjne, 
a wybór lokali ogromny.  AD
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Dom jak z marzeń to nie tylko 
piękna bryła i doskonałe 
położenie. Na co powinniśmy 
zwrócić uwagę?

W ybór okien do naszego domu 
to bardzo ważna czynność. 

Podczas poszukiwań odpowiednich 
okien stawiamy nie tylko na wytrzy-
małe i dźwiękoszczelne materiały, ale 
też eleganckie wykończenia. Wysokiej 
klasy okna powinny się charakteryzo-
wać jak najniższym współczynnikiem 
przenikania ciepła. Ważne są także ra-
my – powinny być eleganckie i stylowe, 
a także dobrane do wyglądu całego do-
mu. Wybierajmy modele odporne na 
warunki atmosferyczne, przepuszcza-
jące energię słoneczną i wodoszczelne. 

Jeśli natomiast zastanawiamy 
się nad wyborem podłogi, powinni-
śmy pamiętać o dostosowaniu jej do 

pomieszczenia. Po czym innym bę-
dziemy chodzić w salonie, a po czym 
innym w przedpokoju. W kuchni i ła-
zience podłoga powinna być odpor-
na na wilgoć i łatwa w czyszczeniu. 
W sypialni i w salonie najczęściej sto-
sujemy panele podłogowe. Nie chłoną 
wilgoci, łatwo utrzymać ich czystość 
i są proste w montażu. 

Gdy budowa domu jest zakoń-
czona, należy zająć się ogrodem. Pod-
czas sadzenia kwiatów i siania trawy 
nie możemy zapominać o ścieżkach 
i podjeździe. Gdy dobieramy kost-
kę brukową, powinniśmy planować 
rozkład powierzchni z kostki i jej ko-
lorystykę. Najlepiej zachować umiar 
i konsekwencję, kupując maksymalnie 
dwa odcienie zbliżone do siebie bar-
wą. Warto zwrócić się o poradę do fa-
chowców. Doradzą nam, która kostka 
sprawdzi się najlepiej na podjeździe, 

a która będzie odpowiednia na taras. 
Niektóre gatunki, mimo że zachwycają 
nas swoim wyglądem, nie nadają się 
do położenia na przykład w okolicach 
schodów, ponieważ po deszczu stają się 
śliskie. Pamiętajmy też, że w ogrodzie 
nie należy układać zbyt barwnych lub 
wzorzystych nawierzchni, ponieważ 
będą one konkurować o naszą uwagę 
z otaczającą je roślinnością. Nic jednak 
nie stoi na przeszkodzie, by w odpo-
wiednich miejscach trochę zaszaleć 
– miejsce pod altanę czy grill można 
ułożyć kostką o odmiennym odcieniu 
lub zaplanować wzór geometryczny.

Gdy już skończymy prace na ze-
wnątrz, czas dobrać meble do naszego 
domu. Istotne jest, by mieć koncepcję 
na aranżację wnętrza i kompozycję 
poszczególnych pomieszczeń tak, by 
był funkcjonalne. Najlepiej sprawdzają 
się meble z jednego zestawu – dzięki 
temu cieszymy się tym samym desig-
nem w całym pomieszczeniu. Ważny 
jest także tryb życia domowników. Dla 
osób gościnnych, które lubią zapraszać 

do siebie znajomych, meble do salonu 
powinny gwarantować odpowiednią 
liczbę miejsca dla przyjaciół. Wybiera-
jąc meble, kolor ścian i dodatki warto 
pomyśleć nad takim wnętrzem, do 
jakiego będzie chciało się wrócić po 
całym dniu pracy. Nie zapominajmy 
o dodatkach – zdjęcia, obrazy, wazony 
i inne detale pomogą nam stworzyć 

idealne miejsce, w którym poczujemy 
się jak u siebie. Zadbajmy o przytulne 
i ciepłe wnętrze, które będziemy mogli 
nazwać domem.

Na wszystkich etapach pomogą 
nam specjaliści, którzy doradzą, co 
najlepiej sprawdzi się w naszym do-
mu. Warto zapytać ich o zdanie i za-
inspirować się ich pomysłami. AD

dOdATeK bUdOWLANY

Detale mają znaczenie
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Po ciężkiej walce z chorobą nowo-
tworową zmarł ks. Kaczkowski. To 
był wyjątkowy duchowny. Nigdy 

nie był nadętym moralistą. Był tu i te-
raz, był zawsze z ludźmi cierpiącymi, 
by służyć im pomocą, by ulżyć cier-
pieniom, był po prostu przyzwoitym 
człowiekiem. Pozostało po nim ho-
spicjum, które utworzył i którym kie-
rował. Dlaczego wspominam o Nim? 
Bo to (niestety) wyjątek wśród księży 
tak bardzo rozpolitykowanych i zapo-
minających o swoich obowiązkach. 
Tym większą stratą jest śmierć ks. 
Kaczkowskiego. Nie słyszałem, aby 
Episkopat w jakiś sposób uczcił pracę 
wyjątkowego duchownego, ale za to 
pamięta o swoich interesach i wyeg-
zekwowaniu od nowych władz długu 
wdzięczności za pomoc w ostatnich 
wyborach. Trwają prace nad ustawą 
o obrocie ziemi rolnej. To ustawa 
wyjątkowa pod każdym względem, 
w której rolnik, właściciel ziemi, 
o którą dba przez całe życie i która 
jest jego źródłem dochodu, nie będzie 
mógł własnej ziemi oddać swojemu 
synowi czy córce, nie będzie mógł jej 
sprzedać, ale będzie mógł ją oddać 
np. sąsiadowi za dożywotnią opiekę 
(sic!). Ale ziemię będzie mógł kupić 
kościół, czyli instytucja, która nie pła-
ci podatków, w swoich szeregach nie 
ma rolników, która będzie mogła na 
czyjejś własności świetnie zarobić... 

Tymczasem katolik, prezes partii 
rządzącej, mówi o Polakach, którzy 
nie popierają PiS-u, określając ich jako 
„Element najbardziej zdemoralizowa-
ny, podły, animalny”.

Takie określenie usłyszałem po 
raz pierwszy, więc pomimo tego, że 
domyślałem się w jakim sensie Prezes 
użył tego określenia, to sprawdziłem 
na Wikipedii, co ono właściwie znaczy.

Na Wikipedii znalazłem jedynie to 
– „Biegun animalny – część zwierzęcej 
komórki jajowej, w której położone 
jest jądro komórkowe, a cytoplazma 
jest uboga w substancje odżywcze 
(brak żółtka)”. Prezesowi zapewne 
skojarzyło się to z ang. animal, czyli 
zwierzę, i w ten sposób określa część 
współobywateli kraju, którym chciał-
by rządzić po wsze czasy. To kolejne 
obelgi, które musimy znosić od wielu 
lat z ust człowieka mówiącego o so-
bie, że jest z „lepszej półki”. 

A propos zwierząt. W Janow-
skiej stadninie padła trzecia klacz. 
Pan minister zarządził śledztwo w tej 
sprawie, bo te klacze kosztują po 
kilkaset tysięcy dolarów za sztukę 
i z pewnością ktoś tu dokonuje sa-
botażu, bo w głowie pana ministra 
nie mieści się to, jak delikatne są te 
zwierzęta, jak wiele troski, a przede 
wszystkim doświadczenia w opiece 
potrzebują. Niewłaściwa temperatu-
ra wody po treningu czy niewłaściwy 
trening mogą doprowadzić do trage-
dii. Nowy prezes „podrasował” nieco 
swoje CV, ale szybko się okazało, że 
jego doświadczenie kończy się na 
etapie... stajennego. Ja nie wątpię, 
że znajdą się winni, począwszy od 
KOD, poprzez wegetarian i cyklistów, 
a skończy się na byłym prezesie, który 
zostawił stadninę w opłakanym sta-

nie. Nic nie będą znaczyły wieloletnie 
sukcesy i opinia, jaką fachowcy na ca-
łym świecie mają zarówno o byłym 
prezesie, jak i o samej stadninie. Win-
ny MUSI się znaleźć, a ja mam takie 
przeczucie graniczące z pewnością, 
że nie będzie to nowy zarządca stad-
niny. I wciąż będę powtarzał – tylko 
koni żal...  

A tymczasem opozycja zawiodła. 
Wystarczyło, aby Prezes zawołał, że 
chce rozmawiać ze wszystkimi, a opo-
zycja już poleciała na skrzydłach na-
dziei, że Prezes się zmienił. Rozanielony 
p. Petru z Nowoczesnej i p. Czarzasty 
z SLD wspomnieli, jak było pięknie i tyl-
ko p. Schetyna nie dało się nabrać na 
słodkie oczy Prezesa, tylko nie wiem, 
czy to polityczna mądrość p. Schetyny, 
czy zwykła postawa tak dobrze nam 
znana od lat. Wydaje się, że nadzieja 
to jedyne silne uczucie, jakim kieruje 
się opozycja, bo politycznej mądro-
ści wciąż jakoś brak. Prezes Kaczyński 
posiedział sobie przy stole z opozycją, 
nie ustalono absolutnie niczego, ale 
następnego dnia prezydent Duda na 
kawce u prezydenta Baracka Obamy 
mógł zameldować, że demokracja ma 
się dobrze (a właściwie to nigdy nie 
miała się tak dobrze) i wszystko jest ca-
cy, bo przecież rozmawiają z opozycją 
i pochylają się z troską nad wspólnym 
problemem, jaki stworzył ten podły 
Trybunał Konstytucyjny z p. Rzepliń-
skim na czele. Ale żeby nam się wszyst-
kim w głowach nie poprzewracało, p. 
Ziobro wznowił przedtem umorzone 
śledztwo w sprawie nieprawnych dzia-
łań p. Rzeplińskiego właśnie. Jak widać 
dialog pomiędzy rządem a opozycją 
rozwija się pomyślnie, bo... śledztwo 
jest przecież jedną z form dialogu. Po-
wiem więcej – ja już przeżyłem inną 
formę dialogu pomiędzy władzą a spo-
łeczeństwem, a mianowicie pałki ZO-
MO na plecach Polaków. Obawiam się, 
że ten rząd zacznie poszukiwać nowych 
form dialogu ze współobywatelami za-
raz po tym, gdy uprawomocni się zakaz 
zgromadzeń. Tym razem nie będą to 
zapewne milicyjne pałki, ale coś, co 
sprawi, że „dialog” będzie bardziej 
efektywny. Wszystko na to wskazuje, 
gdyż już dziś bojówki Obozu Narodo-
wo-Radykalnego (wyrwali się chłopcy 
za wcześnie i nie będzie niespodzianki) 
zaproponowały patrole w mieście Ło-
dzi. Jak sądzę, Wy, drodzy czytelnicy, 
marzyliście całe życie, by nasze ulice 
patrolowali „narodowcy”, którzy nie 
wiedzą, co to patriotyzm, nie znają da-
ty wybuchu Powstania Warszawskiego, 
a Zośkę kojarzyli z jakąś panią z osiedla 
obok (co pokazała uliczna sonda).

No, ale to przecież zupełnie inna 
historia, prawda? 

Ryszard „Pako” Fajer

\\\  FaJerWerKi

Z innej półki

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl

\\\ Piaseczno

Na początku marca Gmina 
Piaseczno poinformowała 
o rozstrzygniętym przetargu 
na odławianie, przygotowanie 
do adopcji oraz  utrzymanie 
w schronisku bezdomnych 
zwierząt pochodzących 
z terenu gminy Piaseczno. 
Wzburzenie wywołał fakt, 
że konsorcjum firm, które 
go wygrało, mieści się 
w Zawierciu oraz Racławicach.

J ak dowiedzieliśmy się w Urzędzie 
Gminy do przetargu stanął tylko je-

den podmiot – konsorcjum schronisk 
w Zawierciu i Racławicach. Firma, która 
do tej pory zajmowała się odławianiem 
zwierząt, nie była zainteresowana kon-
tynuacją zlecenia. Umowa z konsorcjum 
została podpisana 10 marca.

\\\ Wątpliwości 
Mieszkańcy Piaseczna, którzy pi-

sali do nas w tej sprawie, obawiali się 
m.in. tego, że będą musieli po swojego 
czworonożnego uciekiniera jechać aż 
do Zawiercia. Nie będzie jednak takiej 
konieczności, ponieważ schronisko 
prowadzi stronę internetową oraz stro-
nę na Facebooku, gdzie będzie umiesz-
czać zdjęcia odłowionych zwierząt. 
Jeżeli właściciel rozpozna swojego psa 
i zgłosi się do schroniska telefonicznie, 
pies zostanie przywieziony z powrotem 
do Piaseczna przez firmę.

Ważne, aby właściciele psów je 
czipowali. Według procedur zaczi-
powany uciekinier zostanie oddany 
właścicielowi i nie zostanie przewie-
ziony na Śląsk.

Wątpliwości budziło też, co stanie 
się z psem po wypadku.

– Firma ma obowiązek dojechać 
do znalezionego psa w czasie nie dłuż-
szym niż 4 godziny. Pies ranny, chory, 
nie nadający się do transportu, będzie 
wpierw leczony u lokalnych wetery-
narzy – informuje nas Biuro Promocji 
i Informacji Gminy Piaseczno.

– Schronisko jest nowe, otwarte 
w 2015 roku i spełnia wszystkie stan-
dardy dla tego typu obiektów – dodaje 
Biuro Promocji.

Urzędnicy zapewniają także, że 
psy i koty odłowione na terenie naszej 
gminy przewożone będą specjalistycz-
nymi pojazdami przeznaczonymi do 
tego celu, przez profesjonalną kadrę.

Odległość naszej gminy do schro-
nisk, z którymi podpisała ona umo-
wę, czyli ok. 300 km, nasuwa pytania 
o możliwość kontroli prowadzonych 
np. przez piaseczyńską Straż Miejską. 
Komendant Mariusz Łodyga zapewnił 
nas z kolei, że jeżeli będzie zachodzi-
ła wątpliwość co do odpowiedniego 
traktowania zwierząt przez konsor-
cjum, kontrole będą wykonywane.

Na swojej stronie internetowej 
Gmina Piaseczno zamieściła opinię 
Krakowskiego Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami, która brzmi nastę-
pująco: „ Liczne kontrole wykonywa-
ne przez ostatnie lata, a także kontro-
le i wizyty w schronisku mające miej-
sce w 2015 r. pozwalają stwierdzić, iż 
schronisko to rozwija się i jest skiero-
wane na zapewnienie najlepszej moż-
liwej opieki nad zwierzętami”.

\\\  Czemu nie zbudować 
własnego schroniska? 
Mniej pytań i wątpliwości było-

by, gdyby schroniska znajdowały się 
bliżej Piaseczna, nie można jednak 
zawrzeć takiego punktu w przetargu, 
byłoby to bowiem niezgodne z pra-
wem zamówień publicznych. A fak-
tem jest, że jedynym oferentem było 
konsorcjum ze Śląska.

Innym rozwiązaniem, chyba w tej 
sytuacji najlepszym, byłaby budowa 
powiatowego schroniska, które oczy-
wiście jest w planach, ale jednak nie 
powstaje. Podstawowym problemem 

jest brak miejsca dla takiego schro-
niska. 

Jak podaje gmina w komunikacie 
na swojej stronie: „Wciąż trwają poszu-
kiwania wystarczająco dużego terenu, 
na którym mogłoby powstać schroni-
sko spełniające wymagania przepisów 
prawa oraz organizacji ekologicznych 
walczących o prawa zwierząt. Podsta-
wowym utrudnieniem i przeszkodą 
we wskazaniu docelowej lokalizacji są 
protesty mieszkańców, którzy obawiają 
się – często mocno wyolbrzymianych – 
uciążliwości wynikających z sąsiedztwa 
tego rodzaju działalności”.

Powiatowe schronisko nie byłoby 
też wcale dużym obciążeniem finan-
sowym dla poszczególnych gmin, po-
nieważ zewnętrzne schroniska także 
nie pracują za darmo. Na rok 2016 na 
ten cel w budżecie gminy znalazło się 
340 000 złotych. Czemu tak dużo? Od-
łowienie psa + transport, wykonanie 
podstawowych zabiegów lekarskich 
(ew. leczenie, szczepienie, zwalcza-
nie pasożytów, czipowanie, kastracja/
sterylizacja) oraz znalezienie miejsca 
u opiekuna, to koszt 2 330 zł za psa, 
natomiast za kota 700 zł. W zeszłym 
roku zaś na terenie gminy wyłapano 
114 bezdomnych psów i 56 kotów.

Co należy zrobić, kiedy znajdzie-
my psa i nie możemy ustalić jego opie-
kuna? Zadzwonić do Straży Miejskiej. 
To oni zajmą się kontaktem z wetery-
narzem czy schroniskiem. Po godzi-
nach pracy SM oraz w dni wolne od 
pracy działa całodobowy numer te-
lefonu 22 750 21 60. Dotyczy to m.in 
zwierząt bezpańskich, porzuconych 
czy poszkodowanych w wypadku.

Joanna Grela

Umowa ze śląskimi 
schroniskami

Schronisko w Zawierciu
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\\\ lesznoWola

W najbliższą sobotę, 9 
kwietnia, w Łazach odbędzie 
się wielkie widowisko 
taneczne GD Dance Show 
2016.

T urniej odbędzie się nowoczesnej 
hali sportowej Zespołu Szkół im. 

Jana Pawła II w Łazach przy ulicy Sło-
jewskiego 1.

Impreza startuje o godzinie 9.00. 
Gala Wieczorna, którą poprowadzi 
znana jurorka Iwona Pavlović, rozpo-
cznie się o godzinie 19.00.

W trakcie GD Dance Show odbę-
dzie się Grand Prix Polski Ekstraklasa 
FTS (Federacja Tańca Sportowego) 
oraz Ogólnopolski Turniej Tańca To-
warzyskiego o Puchar Wójta Gminy 
Lesznowola.

W roli konferansjera wystąpią Iwo-
na Pawlović oraz Katarzyna Grzęska. 
DJ-em będzie Dariusz Brzostowski.

Poprzednie edycje imprezy od-
bywały się na wysokim poziomie 
i cieszyły się dużym powodzeniem 
publiczności.

Dla mieszkańców gminy Leszno-
wola zostały przygotowane bezpłatne 
bilety, które od 5 kwietnia można od-
bierać w szkołach na terenie gminy.

Zgłoszenia on-line dla uczestni-
ków odbywają się do 8 kwietnia na 
stronie internetowej www.gddan-
ceshow.pl.

JG

Wielkie widowisko taneczne w Łazach
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\\\ GÓra KalWaria

„Piłkarskie Przedszkole” 
w Górze Kalwarii to już szósta 
szkółka Legii Warszawa 
w powiecie piaseczyńskim. 
Ubiegłoroczny wicemistrz 
Polski podbił powiat 
w zakresie szkolenia 
najmłodszych adeptów piłki 
nożnej. 

W niedzielę 6 marca w Górze Kal-
warii rozpoczęły się treningi 

w ramach ogólnopolskiego projektu 
„Legia Soccer Schools”. Zajęcia odby-
wają się w hali piłkarskiej przy ulicy 
Porucznika Jana Białka 9. Uczestniczą 
w nich dzieci w wieku 3-7 lat. Jest to już 
szóste „Piłkarskie Przedszkole” Legii 
Warszawa w powiecie piaseczyńskim 
(po Józefosławiu, Konstancinie, Pia-
secznie, Lesznowoli oraz Tarczynie).

\\\ Czym jest LSS?
Legia Soccer Schools to całorocz-

ne, zorganizowane zajęcia piłkarskie 
dla dziewczynek i chłopców w wieku 
od 3 do 13 lat. W skład LSS wchodzą: 
piłkarskie Przedszkola (wiek 3-7), 
Szkoły (6-11), Szkoły techniki (6-13) 
oraz inne projekty edukacyjne. Obec-
nie w programie bierze udział około 2 
tys. dzieci. Głównym celem inicjatywy 
jest zainteresowanie najmłodszych 
sportem i aktywnością fizyczną oraz 
propagowanie zdrowego trybu życia, 
a oprócz tego nauka postawy fair play, 
wzajemnego szacunku. Piętanstooso-
bowe grupy dzieci, poza trenowaniem 
piłki nożnej, w czasie zajęć oddają się 
również zabawie opartej na świecie 
bajek.

Program treningowy układany 
jest przez trenerów Akademii Pił-
karskiej Legii Warszawa. Uczestni-
ctwo w zajęciach w pewien sposób, 
poprzez podniesienie umiejętności, 
przygotowuje dziecko do naborów do 
Akademii, skąd już najlepsi z najlep-
szych po wielu latach przechodzą do 
seniorskiej drużyny „Wojskowych”...

\\\  3-latek i treningi? 
Gonią zachód
W Anglii czy w Niemczech tzw. 

„soccer schools” nie są niczym no-
wym. Zazwyczaj przybierają one po-
stać letnich obozów treningowych, 
aczkolwiek wiele renomowanych ma-
rek piłkarskich od lat wiernych jest 
formule, jaką przyjęła w 2014 roku 
Legia Warszawa. Dla przykładu: jeden 
z czołowych angielskich zespołów 
West Ham United, w którym wyszko-

liły się między innymi takie gwiazdy, 
jak Frank Lampard, w swojej ofercie 
posiada kursy dla dzieci w wieku od 
2 do 5 lat. Podczas nich najmłodsi do-
skonalą swoje umiejętności (z naci-
skiem na zwinność, balans ciała, szyb-
kość i technikę). Podobnie w innych 
największych drużynach w Anglii. 
Można powiedzieć, że pod względem 
szkolenia Góra Kalwaria, poprzez LSS, 
będzie dążyła do najlepszych klubów 
piłkarskich w Europie.

Wiele osób zapewne zastanawia 
się, czy taki 3-latek faktycznie może 
się czegoś nauczyć podczas trenin-
gów. Odpowiedzi na to pytanie udzie-
liła nam osoba, która na juniorach zna 
się jak nikt inny. 

– Treningi dla dzieci 2-5 mają na 
celu głównie zachęcić do uprawiania 
tak pięknej dyscypliny, jaką jest piłka 
nożna. Zajęcia oczywiście pomagają 
dziecku w ogólnym rozwoju spraw-
ności fizycznej, pomagają oswoić się 
z futbolówką, uczą dyscypliny czy 
pracy w grupie. Jest to dość rozbudo-
wany proces. Patrząc jeszcze przez 
pryzmat angielskiego futbolu moż-
na zauważyć, iż jest to już pierwszy 
stopień pozyskiwania nowych fanów 
– powiedział nam Emil Kot, który 
pracuje w akademii West Ham Uni-
ted i wyszukuje dla klubu najbardziej 
utalentowane dzieci z północno-za-
chodniego Londynu oraz Polski.

\\\  Sukces sportowy 
i marketingowy
Właśnie, nowi fani. Szkolenie 

przedszkolaków jest dla klubów 
bardzo istotne, ponieważ pozwala 
wychwytywać największe talenty 
z danego rejonu, które, przy odrobinie 
szczęścia i wytrwałości, mogą osiągnąć 
wiele w swojej karierze, a przy tym 
w znacznym stopniu zasilić klubową 
kasę. Jednak to jeszcze nie wszyst-
kie korzyści. Poza sukcesem sporto-
wym Legia Warszawa może liczyć na 
ogromny sukces marketingowy.

„Otwock, Siedlce, Falenica – oto 
Legii klub kibica!” – śpiewają rywale 
„Legionistów”. I choć to tylko uszczy-
pliwość z ich strony, jest w tym też 
sporo prawdy. Nie od dziś wiadomo, 
że znaczna część kibiców Legii po-
chodzi spoza Warszawy. W grupie 
sympatyków klubu z Łazienkowskiej 
znajduje się również bardzo dużo 
fanów z powiatu piaseczyńskiego. 
Flagi z napisami typu „Legijna Góra 
Kalwaria” wywieszane na stadionie 
podczas meczów nie należą do rzad-
kości. Grzechem byłoby tego nie wy-
korzystać.

Szkoląc dzieci, Legia niejako „wy-
chowuje” sobie kibiców na terenie ca-
łego Mazowsza i nie tylko. W treningi 
dziecka zazwyczaj angażuje się cała 
rodzina, więc liczba kibiców ciągle roś-
nie. Wzrasta popyt na bilety, koszulki 
i gadżety klubowe. Mieszkańcy zaś 
mają świadomość, że Legia w pewien 
sposób staje się częścią ich miasta.

\\\ Tylko Legia szkoli?
Jak wygląda sytuacja ze szkole-

niem najmłodszych w innych klubach 
na terenie powiatu? Większość skupia 
się na trenowaniu starszych dzieci – 7 
lat w górę, aczkolwiek nie tylko. Szkół-
ka Romana Koseckiego w Konstancinie 
trenuje także dzieci z rocznika 2012, 
a Korona Góra Kalwaria zaprasza na 
swoje zajęcia chłopców i dziewczę-
ta z roczników 2010 i młodsze. Poza 
tym, w Piasecznie funkcjonuje również 
Football Academy (której partnerem 
sportowym jest Lech Poznań), gdzie 
pierwsze piłkarskie szlify zbierają już 
czterolatki. Podobnie KS Konstancin i 
Perła Złotokłos.

Czy Legia zdominowała powiat 
w zakresie szkolenia najmłodszych 
adeptów piłki nożnej?

– Nie chcielibyśmy w żadnym wy-
padku nazywać naszego projektu „do-
minacją”. Legia Soccer Schools spełnia 
przede wszystkim misję społeczną 
i zależy nam na tym, by zachęcać i mo-
tywować najmłodszych oraz ich ro-
dziców do spędzania jak największej 
ilości czasu na ruchu, zabawie z pił-
ką. Jesteśmy szczęśliwi, że tak wiele 
dzieci chce uczestniczyć w zajęciach 
właśnie w ramach projektu LSS, na-
tomiast popieramy każdą inicjatywę, 
która pozwoli lokalnej społeczności 
otrzymać szerszą ofertę zorganizo-
wanych zajęć ruchowych – powiedział 
sekretarz Akademii Piłkarskiej Legii 
Warszawa Marcin Harasimowicz.

Rafał Lipski

Legia przejmuje powiat

„Legijna Góra Kalwaria”

Hala, w której odbywają się treningi „Przedszkola Legii”
napisz do autorki

j.grela@przegladpiaseczynski.pl

N ie jestem zwolennikiem abor-
cji. Nie polecam nikomu. 
Szczęśliwie nigdy nawet nie 

musiałam się zacząć zastanawiać, czy 
mam dokonać tego zabiegu, czy nie. 

Żadna z moich dwóch ciąż nie była 
wynikiem gwałtu. Na żadnym bada-
niu nie wykryto dużego prawdopodo-
bieństwa ciężkiego i nieodwracalnego 
upośledzenia płodu albo nieuleczalnej 
choroby zagrażającej jego życiu. Żad-
na z moich ciąż nie zagrażała także 
mojemu życiu lub zdrowiu. 

W wyniku pewnego tak zwanego 
kompromisu z 1993 roku jeden z tych 
trzech powodów pozwala kobiecie 
w Polsce legalnie przeprowadzić za-
bieg aborcji.

Według części polityków, księży 
i obrońców życia kompromis ten jest 
objawem „barbarzyńskiej cywilizacji 
śmierci”. Według mapy ukazującej 
prawo aborcyjne na świecie Polska 
ma bardzo restrykcyjne przepisy 
w tym temacie, w Europie ostrzejsze 
ma tylko Irlandia i Andora.

Nadchodzi jednak kres barba-
rzyńskiej cywilizacji śmierci. W Sejmie 
znalazł się projekt nowelizacji ustawy 
o planowaniu rodziny. Zakłada on, że 
przerwanie ciąży nie byłoby przestęp-
stwem tylko w przypadku, jeżeli śmierć 
dziecka poczętego jest następstwem 
działań leczniczych, koniecznych dla 
uchylenia bezpośredniego zagrożenia 
dla życia matki dziecka poczętego.

Także zapomnijmy o płodach, bo 
to od teraz (tzn. od przyjęcia przez 
Sejm nowelizacji, co zakładam, że 
nastąpi, biorąc pod uwagę układ sił) 
będzie dziecko poczęte. 

Dziecko poczęte z poważnym 
i nieodwracalnym upośledzeniem 
będzie musiało się narodzić. Tu nie 
chodzi o zespół Downa, który wszyscy 
prolajferzy chętnie biorą za przykład. 
Wszyscy chyba pamiętamy dziecko, 
które narodziło się w wyniku heroicz-
nej decyzji profesora Chazana, któ-
re żyło 10 dni na morfinie, która nie 
uśmierzała jego bólu, którego matka 
nie wiedziała czy śpi, czy nie, bo nie 
miało powiek. Miało także wodogło-
wie, nie miało z kolei kości czaszki, 
które powinny zakrywać cienką war-
stwę tkanki mózgowej. Wystarczyło 
przerwać ciążę, skoro już w jej trakcie 
wiadome było, że dziecko poczęte 
urodzi się w takim stanie, aby nie 
zaznało tego cierpienia. I aby jego 
rodzice nie doświadczyli tego, czego 
mimo całej empatii, jaką posiadam, 
nie mogę sobie wyobrazić. Legalne 
przerwanie ciąży było w takim wy-
padku i wciąż jeszcze jest możliwe, 
a mimo to wydarzyła się taka tragedia 
(do dzisiaj nie mogę zrozumieć, cze-
mu obrońcy życia uważają, że zrobili 
dobrze, bo jeżeli medycyna nie po-
winna ingerować w wyroki boskie, to 
odpuśćmy sobie to całe finansowanie 
służby zdrowia, bo to naprawdę dużo 
kosztuje). Co będzie się działo, kiedy 
prawo przestanie na to pozwalać?

Nie potrafię również wyobrazić 
sobie, co czuje zgwałcona kobieta, 
która dowiaduje się, że w efekcie 
gwałtu jest w ciąży. Na pewno są ta-
kie kobiety, które rodzą te dzieci i je 

bardzo kochają, ale na pewno są też 
takie, które patrząc na nie, widzą jego 
ojca i moment poczęcia. Nikt nie ma 
prawa oceniać takiej kobiety i nakazy-
wać jej urodzenia tego dziecka. Gwałt 
wystarczająco obciążył jej psychikę 
i urodzenie dziecka swojego opraw-
cy może się naprawdę źle skończyć, 
również dla tego dziecka. Warto też 
zaznaczyć, że obecne prawo zezwala 
w tym wypadku na aborcję maksy-
malnie do 12. tygodnia ciąży.

Episkopat na to, że warto tę usta-
wę w takiej formie znowelizować 
w tym roku, bo to okrągła rocznica 
Chrztu Polski. Tutaj warto zaznaczyć, 
że w preambule Konstytucji zawarte 
jest takie zdanie: „my, Naród Polski – 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej, 
zarówno wierzący w Boga (…) jak i nie 
podzielający tej wiary (...)”. Oznacza 
to, mniej więcej, że brak sakramentu 
chrztu bądź akt apostazji u kobiety nie 
wyklucza jej z grona obywateli Polski. 
Co ma więc okrągła rocznica Chrztu 
Polski do zaostrzenia już bardzo re-
strykcyjnego prawa aborcyjnego?

Z drugiej strony rodzice dziecka, 
którego 10-dniowe życie na morfinie 
zostało uratowane jeszcze w ciąży, 
deklarują, że są wierzącymi katolika-
mi. Chcieli jednak dokonać aborcji, 
aby skrócić cierpienia swojego dzie-
cka, które nie miało żadnych szans 
na przeżycie, a wiadomo było, że to 
kilkudniowe życie będzie dla niego 
straszną torturą. I było.

Ta ewentualna nowelizacja usta-
wy o planowaniu rodziny postawi nas 
w kwestii prawa kobiet do decydowa-
nia o sobie, obok Iranu, Afganistanu, 
Sudanu czy Kongo. Zresztą ta obecna 
powoduje, że jesteśmy takim rodzyn-
kiem Europy i bliżej nam do Nigerii, 
Czadu czy Arabii Saudyjskiej niż do 
krajów chrześcijańsko-demokratycz-
nych (tak sobie pozwolę nazwać kraje 
Europy i Ameryki Północnej). 

Zawsze uważałam, że powinno się 
równać do lepszych, wolałabym więc 
brać przykład z zachodniej cywilizacji, 
a nie z krajów Bliskiego Wschodu czy 
Afryki (a uważam, że kraje zachod-
nie są lepsze w poszanowaniu praw 
kobiet niż np. afrykańskie), i powin-
niśmy rozpocząć w Polsce dyskusję 
o złagodzeniu tej ustawy. Powinniśmy 
rozmawiać również o edukacji seksu-
alnej i dostępie do antykoncepcji. My 
zamiast tego (z okazji okrągłej roczni-
cy Chrztu Polski) wprowadzimy prawo 
okrutne i bezduszne.

Dokąd zmierzasz, Polsko?
Joanna Grela

\\\  matKa PiaseczYńsKa

Zła zmiana
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\\\ Piaseczno

\\\  Festiwal Małych Form Teatralnych EFFKA 
Teatr to „ból duszy”, ale i leczenie śmiechem, to zabawa 

formą i poszukiwania plastyczne, taniec, śpiew, rytuał i kto 
wie, co jeszcze?

EFFKA to konfrontacja dorobku zespołów teatralnych 
oraz inspirowanie młodych ludzi do pracy nad małą formą 
sceniczną. Wszyscy, którzy pragną pokazać swoje spektakle, 
chcą oglądać przedstawienia innych, zawrzeć nowe znajo-
mości i przyjaźnie, uczyć się, zobaczyć jak wiele różnorod-
ności kryje się pod nazwą teatr, znajdą to podczas festiwalu.
PROGRAM: 
7.04 godz. 9.00 – EFFCIA – grupy przedszkolne 
8.04 godz. 9.00 – EFFKA dziecięca – szkoły podstawowe
9 .04 godz. 9.00 – EFFKA młodzieżowa
10.04 godz. 18.00 – spektakl Recepta Gargancjana na pod-
stawie „Cyberiady” Stanisława Lema 

Zapraszamy od czwartku do niedzieli do sali Domu 
Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny.

\\\  Recepta Gagrancjana na podstawie 
„Cyberiady” Lema 
Teatru CHACHAHIHIHEHE

Trurl i Klapaucjusz, dwaj wszechświatowej sławy wy-
nalazcy, rywalizują że sobą w konstruowaniu maszyn 
rozumnych. Przygoda zawiodła ich na planetę króla Me-
gieryka i królowej Potworii, gdzie zostali zmuszeni do 
zastosowania słynnej recepty Gargancjana. Zapraszamy 
w niedzielę 10 kwietnia o godz. 18.00 do sali Domu 
Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny.

\\\ „Jeszcze w zielone gramy”

Recital Iwony Manisty-Kutryś – piosenki Mistrzów 
słowa: Jonasza Kofty, Wojciecha Młynarskiego, Jeremiego 
Przybory oraz kilka własnych kompozycji zapowiadają-
cych autorska płytę wokalistki. 

Wystąpią: Piano – Piotr Boczek, Bas – Andrzej Solarski, 
Perkusja – Wojtek Bylica.

Iwona Manista-Kutryś – wokalistka, kompozytorka, 
pedagog, z wykształcenia też aktorka. Ukończyła studia 
edukacji artystycznej na Uniwersytecie Łódzkim oraz dy-
rygenturę chóralną na Akademii Muzycznej w Bydgoszczy, 
a także Szkołę Aktorską Haliny i Jana Machulskich w War-
szawie. Muzyka to jej największa pasja. 

Zapraszamy we wtorek 12 kwietnia o godz. 20.00 do 
sali Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp: 
10 zł.

W lutym 2016 roku minęło 
75 lat od wysiedlenia Żydów 
przez nazistów z Góry 
Kalwarii, nazywanej w języku 
jidysz Ger.

D ni Kultury Żydowskiej Ger są 
próbą przywrócenia pamięci 

o przedwojennej, żydowskiej spo-
łeczności, próbą ukazania – choć na 
kilka dni – zaginionego świata pol-
skich Żydów. 

W programie Dni Kultury Żydow-
skiej Ger znajdą się mocne punkty 
historyczne, ale także wyda-
rzenia o lżejszej tematyce. 
Do miasta zawita mobilna 
wystawa Muzeum Historii 
Żydów Polskich „Muzeum 
na kółkach” – edukacyjna 
wystawa przedstawiająca 
historię i kulturę Żydów 
polskich. Uzupełnieniem 
ekspozycji będą wydarze-
nia towarzyszące: warsztaty, 
działania teatralne w prze-
strzeni miejskiej, wystawy 
fotograficzne i malarskie, 
koncerty i spektakle. 

Klimat dawnego żydowskie-
go świata przedstawiony zostanie 
zarówno w fotografiach zebranych 
w cykl „Śladami przeszłości Ger”, jak 
i obrazach Marco Jaxa, Pawła Bera 
i Jeana-Cleude’a Plewniaka. Odbędą 
się prezentacje i prelekcje: „Cadykowe 
miasteczko” – historia podwarszaw-
skiego sztetla oraz „Sprawiedliwi – 
nieznani bohaterowie Góry Kalwarii” 
– prelekcja upamiętniająca Polaków 
niosących pomoc żydowskim sąsia-
dom (dr Piotr Rytko). Dr Kamila Klau-
zińska opowie o działaniach podej-

mowanych przez Strażników Pamięci, 
a Helena Czernek i Aleksander Prugar 
ze studia Mi Polin – o historii mezuz. 

Kultura jidysz powróci m.in. po-
przez projekcję filmów biorących 
udział w międzynarodowym festiwa-
lu Jewish Motifs. Mocnym akcentem 
wydarzenia będą monodramy „Mur” 
w wykonaniu Ewy Dąbrowskiej oraz 
Sławomira Hollanda „Josela Rakowe-
ra rozmowa z Bogiem”, który zakoń-
czy projekt. 

Gościem specjalnym Dni Kultury 
Żydowskiej Ger będzie Radim Zenkl, 

pochodzący z Czech, 
członek światowej sła-
wy The Ger Mandolin 
Orchestra.

Organizatorem Dni 
Kultury Żydowskiej Ger 
jest Ośrodek Kultury 
w Górze Kalwarii przy 
wsparciu Muzeum Hi-
storii Żydów Polskich 
Polin i The Ger Mando-
lin Orchestra. 

Z a p r a s z a m y 
w dniach 13-17 kwiet-
nia do Góry Kalwarii.

Do końca tygodnia można 
zapisać się na warsztaty 
projektu „Literacka mapa 
Piaseczna”.

P rzedsięwzięcie realizowane 
przez Fundację ARKA im. Józefa 

Wilkonia oraz Bibliotekę Publiczną 
Miasta i Gminy Piaseczno. Bezpłat-
ne warsztaty kierowane są do mło-
dzieży gimnazjalnej i licealnej oraz 

dorosłych i potrwają do czerwca. 
Uczestnicy warsztatów pod opieką 
profesjonalistów zdobędą umiejętno-
ści redagowania i ilustrowania mate-
riałów faktograficznych, będą zbierać 
informacje i wspomnienia mieszkań-
ców na temat miejsc związanych z li-
teraturą. Zebrane materiały posłużą 
do stworzenia i wydania ilustrowanej 
literackiej mapy Piaseczna. Projekt 
ma zintegrować społeczność Pia-
seczna oraz zapoznać mieszkańców 

z literacką historią miasta i okolic. Na 
zakończenie projektu odbędzie się 
Festiwal Pięknej Książki (17 wrześ-
nia 2016). 

Udział w warsztatach jest nie-
odpłatny. Liczba miejsc jest ograni-
czona, decyduje kolejność zgłoszeń. 
Zgłoszenia przyjmowane są do 8 
kwietnia włącznie. Zapisy drogą 
mailową: wypozyczalnia@biblio-
teka-piaseczno.pl lub telefonicz-
nie: 22 756 73 58.

Dni Kultury Żydowskiej Ger

Warsztaty literacko-graficzne

\\\ PIASECZNO

WYDARZENIA:
6.04 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. Godz. 11.00 – Jolanta Koziorowska:
„Kobiety Czarnej Afryki”. Godz. 12.45 – Jolanta Szwalbe:
„Jak zwyciężyć czas i mieć w sercu wiecznie maj”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
7.04-10.04 – Festiwal Małych Form Teatralnych EFFKA
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny
10.04 godz. 18.00 – Recepta Gagrancjana na podstawie „Cyberiady” 
Lema Teatru CHACHAHIHIHEHE
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny
11.04 godz. 10.00 – „Waltornisia” instrument waltornia – Księżniczka 
Muzalinda. Program przygotowany jest dla dzieci w wieku przedszkol-
nym oraz z klas 0-1. Scenariusz i reżyseria: Ewa Szawłowska 
Występują: Prowadząca + dwóch muzyków
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp: 8 zł
12.04 godz. 12.00 – spotkanie Związku Emerytów
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
12.04 godz. 20.00 – „Jeszcze w zielone gramy”
Recital Iwony Manisty-Kutryś. Sala Domu Kultury w Piasecznie, 
ul. Kościuszki 49. Wstęp 10 zł
13.04 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Godz. 11.00 – Ewa Maryańska: „ Ajurweda”
Godz. 12.45 – Roch Siciński: „Pięć kwadransów na poznanie historii 
muzyki jazzowej”. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
WYSTAWY: 
11.03–15.04.2016 – „Mongolia – powrót na stepy” Wystawa fotografii 
Jakuba Czajkowskiego. kawiarnia „Fryderyk”, Pl. Piłsudskiego 9

www.kulturalni.pl

\\\ GÓRA KALWARIA
10.04 godz. 15.00 – Teatralna Niedziela – „Co w trawie bzyczy?” 
Teatr Maskarada Ośrodek Kultury, Białka 9. Wstęp 10 zł 
10.04 – Koncert charytatywny dla Dawidka. Zagrają: Power Boy, 
Joker Mindsedge, Kurs, Bloco Legal, Claudi, Grupa Fireballs 
Ośrodek Kultury, Białka 9. Wstęp wolny
13.04 godz. 12.00 – Otwarcie Dni Kultury Żydowskiej Ger 
i Muzeum na kółkach, Rynek
WYSTAWY: 
18.03-11.04 – Wystawa malarstwa Jerzego Omelczuka, 
Ośrodek Kultury, Białka 9
10.04 godz.17.00 – Wernisaż wystawy malarstwa Dariusza Stelmacha, 
Cmmunio Graphis, ul. Pijarska 40 
13.04 godz. 18.00 – Wernisaż malarstwa Marco Jaxa, Pawła Bera, Jean-
-Claude’a Plewniaka oraz prac kuźni artystycznej Dariusz Liwińskiego
13.04 godz. 12.00-20.00 – Wystawa fotograficzna 
„Śladami przeszłości Ger” – Rynek

www.kulturagk.pl

\\\ KONSTANCIN-JEZIORNA
6.04 godz. 19.00 – Klub Fotograficzny F8
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
7.04 godz. 19.00 – Sokrates Cafe. KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
9.04 godz. 17.00 – Spotkanie autorskie – Dorota Ponińska
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
10.04 godz. 18.00 – Koncert „Ogarniam myślą ich...” KDK, 
ul. Mostowa 15. Wstęp wolny. Bezpłatne wejściówki do odbioru w KDK

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\ LESZNOWOLA
10.04 godz. 17.00 – Witek Muzyk Ulicy i Dominika Bienias 
oraz Bad Rose – koncerty oraz wiosenne warsztaty plastyczne 
dla dzieci. Filia GOK w Mysiadle, ul. Topolowa 2 
13.04 godz. 18.30 – „Mężczyźni z Marsa, kobiety z Wenus” w ramach 
Panie Przodem. GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6

www.gok.lesznowola.pl

\\\ Tarczyn
7.04 godz. 19.00-20.00 – „Animowany wideoklip” 
w ramach festiwalu „O!Pla”. Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, 
ul. J. Stępkowskiego 17
8.04 godz. 18.00-19.05 – „Animowane fraszki” oraz „Formanimy” w 
ramach festiwalu „O!Pla”
Kino za Rogiem, GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17
10.04 godz. 16.00 – Koncert muzyczno-poetycki dla Papieża Polaka
GOK Tarczyn, ul. J. Stępkowskiego 17. Wstęp wolny

www.gok-tarczyn.pl

\\\   Ka len Da riUm KUl tU ral ne
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UsŁUGi

docieplanie budynków, solidne 
doświadczone ekipy
tel. 602-482-572

Domofony wideofony serwis 
603375875
przyjęcia okolicznościowe w 
„domowym zakątku”, złotokłos
607 155 190
AGD Naprawa. Tel: 601-98-66-73
Dachy - pokrycia, naprawy,
tel. 502 473 605
Brukarstwo, tel. 517 477 531
Remontowo - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581
Anteny serwis 603375875
Wylewki agregatem, tel. 668 327 588
studnie, 601 231 836
Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 
Naprawa pralek, tel. 602 322 951
DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy fi rmowe
tel. 660508877, 509619238

nierUcHomoŚci sPrzeDam

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU 
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE
TEL. 501 156 766
Działki budowlane 1000m w Krupiej 
Wólce. Okazja! tel.509-292-026
Kancelaria O&s bez zaliczkowo 
prowadzi sprawy uzyskiwania 
odszkodowań za wywłaszczone 
nieruchomości pod drogi gminne, 
powiatowe oraz inwestycje publiczne 
. gwarantujemy skuteczne działanie 
i krótkie terminy od wszczęcia 
postępowania do uzyskania 
odszkodowania. zgłoszenia i 
informacje tel.12) 4203166
strona www.os-kancelaria.eu
Działka budowlana 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61
Sprzedam działki nad jeziorem, od 1000 
m2, media, prawo zabudowy, część 
działek z linią brzegową, blisko las, 150 
km od W-wy, 605-099-422,
www.cesardzialki.pl

nierUcHomoŚci KUPiĘ

Poszukuję: Wynajmę/Kupię teren ok. 
800 m2 pod myjnię w super lokalizacji: 
Warszawa, Piaseczno, Konstancin, Góra 
Kalwaria i okolice, Tel. 602 17 41 87

nierUcHomoŚci WYnaJmĘ

Salon fryzjerski wyposażony 32 m2 w 
Piasecznie wynajmę tel 504212677
Lokal handlowo - usługowo - biurowy 
56 m2 Puławska obok Lidla,
tel. 501 121 734

Magazyny w Antoninowie od 100 m2 
ochrona całodobowa, tel. 604 470 270, 
604 470 370

KUPiĘ

Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, 
odznaczenia, szable, książki, pocztówki, 
tel. 601 336 063

Kupię działkę, Zalesie, Ustanówek, 
pieti a@bunkier.tv

sPrzeDam

Tuje żywopłotowe: szmaragd, brabant, 
świerki. Producent, Gołków,
501-679-121
drewno kominkowe, opałowe, każda 
ilość,tanio, tel 502 544 959

aUto moto KUPiĘ

auto skup, ciężarowe, osobowe, busy, 
płatne gotówką, od ręki, dojazd do 
klienta, tel. 605 333 662

zWierzaKi

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508
adOpcja - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. 
Opiekujemy się psami i kotami 
z piaseczna, Konstancina i góry 
Kalwarii. zwierzaki są czyste, zdrowe, 
zaszczepione, wysterylizowane. duże 
i małe, każdej maści i temperamentu. 
Pomoc przy doborze zwierzaka 
gwarantowana. Tel: 729 591 159;
503 069 502; 502 507 466;
601 747 907; 502 906 532

zDroWie

Dom Opieki Piaseczno, tel. 601 870 594, 
22 757 20 19

szUKam PracY

Kierowca B plus 9-osobowy Bus, tel. 
793 344 272

Dam PracĘ 

Restauracja „Rodzinka” poszukuje 
kucharza lub kucharki do pracy 
na samodzielnym stanowisku. 
Restauracja mieści się w okolicach 
Piaseczna i Konstancina Jeziornej. 
Praca w systemie 2/2, również w 
weekendy. Wymagania: znajomość 
tradycyjnej kuchni polskiej, dobra 
organizacja pracy na swoim stanowisku, 
umiejętność pracy w zespole, chęci 
do pracy. Tel.: 603373161, email: 
RodzinkaRestauracja@o2.pl
Pracownik Produkcji-Mechanik. 
Opis stanowiska: obsługa maszyn do 
produkcji skarpet, fi rma zapewnia 
przeszkolenie. Wymagania: pożądane 
średnie wykształcenie techniczne 
pożądane doświadczenie na stanowisku 
o profi lu mechanicznym umiejętność 
podstawowej obsługi komputera. 
Oferujemy: stabilną pracę w fi rmie o 
uznanej pozycji na rynku dobre warunki 
i przyjazną atmosferę w pracy. Miejsce 
pracy: Konstancin-Jeziorna. Zgłoszenia 
prosimy kierować:produkcja@jjw.pl
lub tel. 22 716 01 58

Firma cateringowa zatrudni osoby 
do pracy, w charakterze KUCHARZ/ 
KUCHARKA, pomoc kuchenna, osoby 
do pakowania posiłków. Więcej 
szczegółów pod nr tel. 734 462 899

Do starszej Pani z nocowaniem 
Piaseczno tel. 501 571 574 (tel.w godz. 
9-11)
Apteka w Piasecznie zatrudni magistra i 
technika farmacji tel. 667 152 313,
22 299 29 30
Pracownika do montażu drzwi, 
Ursynów, tel. 501 201 109
Elektromechanik samochodowy, 
mechanik ze znajomością A/C, szef 
serwisu, Bosch Service Autotronik 
Piaseczno, 502-213-506
Mechanik, Wulkanizator. Piaseczno 
601239577
Agentów ochrony do 60 lat , system 
24/48, terminowe wypłaty, gotówką, 
Piaseczno tel. 506 158  658
Gosposię Józefosław, tel. 22 715 30 00

rOzmAITOŚCI

Firma budokrusz
zatrudni pracownika

na stanowisku:

KIerOWCA
beTOnOMieszarKi

umowa o współpracy
(samozatrudnienie), 

miejsce pracy:
Mysiadło

wymagania:
min. 2-letnie doświadczenie,

karta kierowcy,
świadectwo kwalifikacji,

aktualne badania lekarskie
i psychologiczne, dyspozycyjność, 

prawo jazdy kat. C.

CV prosimy przesyłać na adres:
d.giera@budokrusz.pl

tel. 602-255-246

samodzielny Publiczny
zakład Opieki zdrowotnej

Chynowie
zatrudni

LeKArzA rOdzINNeGO
i LeKarza pediaTrĘ

dOWOLNA FOrmA zATrUdNIeNIA:
pełny etat, część etatu lub kontrakt

możliwość zamieszkania
nad Ośrodkiem Zdrowia w Chynowie

TeLeFON KONTAKTOWY
691 964 640

lub 509 544 699

\\\    oGŁoszenia DroBne
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Obwieszczenie sTarOsTY piaseczYŃsKiegO
o wszczęciu postępowania

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych 
zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(t.j. Dz. U. z 2015 r. poz. 2031 ze zm.) czytaj dalej ZRID, zawiadamia się, że 
w dniu 4 marca 2016 r. zostało wszczęte postępowanie w sprawie udzielenia 
zezwolenia na realizację inwestycji drogowej:

inwestor:      Wójt Gminy Lesznowola                      
                       ul. Gminnej Rady Narodowej 60, 05-506 Lesznowola

inwestycja: budowa drogi gminnej – ulicy Borowej w miejscowości Wilcza 
Góra – klasa drogi – lokalna (L) w zakresie: budowy jezdni, chodników, 
zjazdów, budowy sieci kanalizacji deszczowej wraz z przepompownią 
wód deszczowych, budowy sieci elektroenergetycznej oświetlenia 
drogowego, przebudowy i rozbudowy sieci telekomunikacyjnej, 
przebudowy i rozbudowy sieci elektroenergetycznej nN i SN, przebudowy 
sieci wodociągowej, przebudowy sieci kanalizacji sanitarnej, przebudowy 
przepustu i rowu melioracyjnego, rozbiórki kolidujących ogrodzeń, wycinki 
drzew i krzewów kolidujących z projektowaną inwestycją.

Linie rozgraniczające teren inwestycji – stałe zajęcie:

•  Działki znajdujące się w obecnym pasie drogowym drogi gminnej 
stanowiące własność gminy:

 76; 79/1 – obręb 0028 Wilcza Góra

•  Działki pod poszerzenie istniejącego pasa drogowego drogi 
gminnej – działki do przejęcia w całości przez Zarządcę drogi:

 305/12; 306/5- obręb 0001 Lesznowola

•  Działki (nie stanowiące własności gminy) przeznaczone pod 
realizację inwestycji drogowej na poszerzenia pasa drogowego 
powstałe w wyniku podziału.

                   W nawiasach podano nr działki po podziale (działki podkreślone 
– pod poszerzenie pasa drogowego; drukiem wytłuszczonym – wskazane 
pod przejęcie przez właściwą jednostkę samorządu terytorialnego; po 
przecinku działki powstałe po podziale):

– obręb 0007 Kolonia Lesznowola:

39 (39/3; 39/4); 40 (40/3; 40/4); 42 (42/3;42/4); 46 (46/3;46/4); 61/2 
(61/6; 61/7);
– obręb 0028 Wilcza Góra:
77(77/3; 77/4); 81 (81/3; 81/4); 82/1 (82/18; 82/19); 82/7 (82/20; 82/21); 
83/1 (83/15; 83/16); 84/5 (84/7; 84/8; 84/9)
– obręb 0001 Lesznowola
299 (299/3; 299/4); 300 (300/3; 300/4); 301 (301/3; 301/4); 302 (302/3; 
302/4); 
303 (303/3; 303/4); 304 (304/3; 304/4); 306/1 (306/18; 306/19); 306/2 
(306/20; 306/21);
306/4 (306/22; 306/23); 323 (323/1; 323/2)
Ograniczenie w korzystaniu z nieruchomościami dla realizacji inwestycji 
– czasowe zajęcie:

•  Wynikające z obowiązku przebudowy innych dróg publicznych 
nie stanowiących własność gminy:

49 – obręb 0007 Kolonia Lesznowola
222 – obręb 0015 Łoziska
Akta sprawy do wglądu znajdują się w Starostwie Powiatowym w Piasecznie, 
ul. Chyliczkowska 14, 05-500 Piaseczno, pokój 134, od pon. do piąt. 
w godzinach 8-16, gdzie można zgłaszać ewentualne uwagi i wnioski do 
czasu wydania orzeczenia w sprawie. 

Zgodnie z art. 49 ustawy – Kodeks postępowania administracyjnego 
doręczenie uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia 
publicznego ogłoszenia.

nr rej. arb.6740.1.3.2016.pK

starosta piaseczyński
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\\\ Piaseczno

Grająca przez dużą część 
meczu w dziesiątkę Perła 
Złotokłos w dobrym stylu 
wygrała na wyjeździe z 
liderem tabeli MKS Piaseczno. 
W meczu na szczycie nie 
brakowało emocji.

W sobotę 2 kwietnia o godzinie 
16.00 w 18 kolejce ligi okręgo-

wej na stadionie miejskim w Piasecz-
nie zmierzyły się ze sobą dwie najlep-
sze drużyny obecnego sezonu. Lider 
MKS podejmował drugą w tabeli Perłę 
Złotokłos. Spotkanie to przyciągnęło 
na trybuny mnóstwo kibiców.

W pierwszym kwadransie meczu 
to gospodarze częściej byli przy pił-
ce. W 17 minucie spotkania po rzu-
cie wolnym, którego wykonawcą był 
kapitan drużyny Ryszard Breś, MKS 
objął prowadzenie. Przy bramce za-
brakło komunikacji między bramka-
rzem a obrońcami Perły, którzy nie 
zdołali strącić piłki, a ta powoli lecąc, 
odbiła się i wpadła do siatki. Na od-
powiedź gości nie trzeba było jednak 
długo czekać. Zaledwie cztery minuty 
później ładnym, mierzonym strzałem 
w róg bramki wynik wyrównał Artur 
Wolski. Następnie doskonałą okazję 
znów miało Piaseczno. Dobrego do-
środkowania Dominika Witkowskie-
go nie wykorzystał Piotr Madetko. 
Parę chwil później miejscowi kibice 
osłupieli ze zdumienia. W 32 minucie 
spotkania na listę strzelców wpisał 
się pomocnik Perły Adam Piotrowski. 
To mógł być początek końca marzeń 
o uzyskaniu korzystnego wyniku 
dla podopiecznych trenera Tomasza 
Grzywny. Kilka minut po strzeleniu 
gola sam na sam z bramkarzem wy-
biegał napastnik gości, Cezary Kur, ale 
powstrzymał go bramkarz Almir Er-
den, łamiąc przy tym przepisy. Sędzia 
ukarał golkipera MKS-u żółtą kartką, 
co wzbudziło niezadowolenie kibiców 
rywala. Faktycznie, wydaje się, że ar-
biter podjął błędną decyzję, ponieważ 
istniało duże prawdopodobieństwo, 

że nie będąc faulowanym, Kur zdo-
byłby bramkę, a to oznacza czerwoną 
kartkę dla Erdena. Pierwsza połowa, 
nie licząc słabego początku, należała 
do Perły Złotokłos. Gospodarzom bra-
kowało zaś wykończenia, ewidentnie 
przydałby im się, nieobecny tego dnia 
na murawie, Adrian Szewczyk.

Początek drugiej części meczu 
mógł znacząco wpłynąć na wynik. 
Ofensywny zawodnik Perły, Artur 
Wolski, otrzymał żółty kartonik. Mi-
nutę później ten sam piłkarz w głupi 
sposób zatrzymał piłkę ręką i sędzia 
nie miał innego wyboru, jak tylko 
wyrzucić go z boiska. W związku z 
opuszczeniem placu gry przez Wol-
skiego mieliśmy dłuższą przerwę, 
gdyż zamiast do szatni piłkarz udał 
się... na ławkę rezerwowych i przez 
moment spacerował po boisku. Gry 
w przewadze nie mogli wykorzystać 
piłkarze Piaseczna, a to za sprawą 
dobrze spisującej się tego dnia linii 
obrony z Dymkiem i Rzeplińskim 
na czele. Piłka, głównie po strzałach 
Piotra Madetko, fruwała wysoko, 
wysoko... W 84 minucie meczu ładną 
paradą popisał się bramkarz Paweł 
Reszka. Moment później duże zagro-
żenie stworzyła broniąca się Perła. 
Przez kilka minut gracze MKS-u byli 
zamknięci we własnym polu karnym. 
Po rzucie rożnym w poprzeczkę tra-
fił Bartłomiej Arak, a następnie kilka 
centymetrów obok słupka strzelił 
Piotrowski. Ostatnie chwile spotkania 

to ataki gospodarzy, z których jednak 
nic nie wynikało. Ostatecznie mecz 
zakończył się wynikiem 1:2, a kibice 
Perły mogli cieszyć się razem ze swo-
imi ulubieńcami z ważnego zwycię-
stwa. MKS posiada już tylko 3 punkty 
więcej od wicelidera tabeli.

Z wyborem zawodnika meczu jest 
nie lada problem. Z bardzo dobrej 
strony pokazali się Adam Piotrow-
ski i Cezary Kur, ale jednocześnie na 
pochwałę zasłużyli defensorzy Perły. 
Nie można zapominać także o bram-
karzu, Pawle Reszce, który bronił bez 
zarzutu. Z kolei w zespole Piaseczna 
aktywny był głównie Piotr Madetko, 
ale z jego akcji nic nie wychodziło.

Spotkanie to udowodniło, że za 
wcześnie jeszcze, by świętować awans 
piłkarzy trenera Grzywny do IV Ligi. 
Dodajmy, że to już druga porażka w 
tym sezonie, a obie miały miejsce w 
ostatnich dwóch tygodniach (tydzień 
wcześniej przegrana na wyjeździe z 
trzecią Unią Warszawa).

MKS Piaseczno – Perła Złotokłos 
1:2

Bramki: Ryszard Breś 17 – Artur 
Wolski 21, Adam Piotrowski 32  

W innych spotkaniach 18 kolej-
ki ligi okręgowej FC Lesznowola (7 
miejsce w tabeli) wygrała z Koroną 
Góra Kalwaria (14) aż pięć do zera, a 
Laura Chylice (13) pokonała na swo-
im boisku Naprzód Stare Babice (12) 
dwa do jednego.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Perła dalej błyszczy

W najbliższą sobotę 9 
kwietnia Kajaki Piaseczno 
oraz Fundacja Jeziorka 
organizują kolejny już eko 
spływ.

T o jak bardzo jest to potrzebna 
inicjatywa obrazują zdjęcia wy-

konywane po eko spływach, na któ-
rych leżą góry śmieci zebrane przez 
kajakarzy.

Do dyspozycji chętnych sprząta-
nia Jeziorki będzie 20 kajaków, czyli 
liczba miejsc jest ograniczona. Im-
preza jest oczywiście darmowa. Re-
zerwacji w tym roku dokonuje się na 
Facebooku Kajaki Piaseczno. Start o 
godzinie 9.30 z portu Zalesie (czyli 

na końcu Alei Brzóz przy Górkach 
Szymona). Meta w Konstancinie ko-
ło Starej Papierni. Czas imprezy ok. 

5-6 godzin, a na zakończenie ognisko 
i kiełbaski.

Joanna Grela

Śmieci wyciągnięte z rzeki przez jednego z kajakarzy

Bramkarz Perły Złotokłos starał się ze wszystkich sił 

Eko spływ po raz kolejny

\\\ Konstancin-Jeziorna

Tym razem zawitaliśmy do 
Obór, w których swoje mecze 
rozgrywa lider IV Ligi, KS 
Konstancin. Kilka rzeczy nas 
tam zaskoczyło, niestety nie 
wszystko na plus...

Lokalizacja
Stadion mieści się przy ulicy 

Literatów w Oborach, mniej więcej 
pół godziny spacerem od centrum 
Konstancina-Jeziorny. Dróg do niego 
prowadzących jest kilka, aczkolwiek 
fanów wycieczek rowerowych za-
pewne najbardziej uszczęśliwi fakt, 

że obok boiska przebiega trasa Nad-
wiślańskiego Szlaku Rowerowego. 
Błyskawicznie na miejsce dojechać 
można również samochodem lub au-
tobusem.

Wejście na stadion
Główna brama jest zamknięta, po-

nieważ przejście ze znajdujących się 
przy niej szatni piłkarzy na płytę boiska 
musi być odpowiednio zabezpieczone. 
Wobec tego kibicom pozostaje ciasna 
bramka z prawej strony obiektu, a żeby 
do niej dojść, trzeba przejść przez pole. 
Bardzo komfortowo, zwłaszcza, gdy pa-
da deszcz i robi się grząsko...

Ochrona na meczu
Spora liczba względnie postawnych 

panów w kamizelkach odblaskowych. 
Bardzo duży plus za ich stosunek do ki-
biców. Pozytywnie nastawieni, pomoc-
ni, sympatyczni – po prostu wzór do 
naśladowania dla służb porządkowych 
na stadionach w całej Polsce. Jednakże 
wszystkiego nie dopilnowali, o czym 
w dalszej części raportu.

Obiekt
Dwa pełnowymiarowe boiska 

z naturalną trawą, jedno mniejsze, na 
którym w czasie przerwy kopią piłkę 
najmłodsi. Murawa całkiem ładna, 
a jak na polskie standardy to nawet 
„dywan”. Dobre oświetlenie. General-
nie przyzwoicie to wygląda. Chociaż 
po wcześniejszej wizycie w Piasecz-
nie brakuje nam tu jednak miejsca, 
w którym można zakupić „kiełbaskę 
dla piknika”, ale własnym prowiantem 
też się piknik może przecież zadowo-
lić. I wtedy określenie to nabiera na-
wet bardziej dosłownego znaczenia...

Trybuny
Część krzesełek po jednej stronie 

boiska, parę po drugiej i kawałek wału. 

Bardzo zaniedbane, trochę odpychają-
ce. W „raporcie kibola” napisalibyśmy 
„idealne do wyrywania” albo „w sam 
raz do stania”, ale ze zrozumiałych 
względów takiego nie piszemy. Ogółem 
360 miejsc siedzących. Na szczęście 
niedługo sytuacja może się polepszyć, 
gdyż trwa zbiórka części pieniędzy na 
nową trybunę, stąd ocena idzie w górę.

Kibice
W miarę duża frekwencja. Na 

trybunach dostrzec można wiele ty-
pów ludzi – emeryci gorliwie spraw-
dzający wyniki na innych boiskach, 
trenerzy piłki nożnej, „miss czwartej 
ligi”, szalikowcy i oczywiście pikniki. 
Bardzo dużo dzieci.

Atmosfera
Nieco nerwowa – zarówno na 

boisku, jak i na trybunach. Trudno 
się jednak dziwić, gdyż KS gra o du-
żą stawkę, jaką jest awans do III Ligi, 
w której występują takie piłkarskie 
„firmy”, jak ŁKS Łódź czy Polonia War-
szawa. Emocji nie brakuje. Szkoda tyl-
ko, że momentami zamiast wielkim 
futbolem wieje Wichrem Kobyłka, 
co w jednej chwili przenosi nas na 
boiska A-klasy, a to w naszym cyklu 
skutkuje punktami ujemnymi.

Mecz
Najlepszy zespół w powiecie pia-

seczyńskim. Utalentowani zawodnicy 
i dyrygujący nimi młody, zdolny tre-
ner. Piłkarze KS-u Konstancin starają 
się grać ofensywny, kombinacyjny 
futbol, a skutkuje to wieloma cieka-
wymi akcjami. Ponadto wyróżnia ich 
ogromna determinacja.

Punkty ujemne: 2 – Alkohol 
na meczu

Wódka polewana do kubeczków 
i wywracający się kibic trzymający 
torbę pełną szklanych butelek. Innym 
razem dwaj podpici, aczkolwiek nie-
groźni, panowie w szalikach z butelka-
mi piwa. Niezbyt miły widok dla oka. 
Choć „króla” meczu z Błonianką (który 
ostro się zapierał, ale jednak nie dał 
rady ustać na nogach) serdecznie po-
zdrawiamy!

Średnia ocena: 3,75
Mogło być lepiej, ale nie jest źle. 

Warto wybrać się na mecz zespołu KS 
Konstancin. Solidna drużyna, niezły 
mecz i brak awantur (no, może poza 
piłkarzami na boisku, którzy często 
pokazują charakter). Nie możemy do-
czekać się awansu do wyższej klasy 
rozgrywkowej.

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Raport Piknika (2)

Stadion w Oborach z perspektywy kibica
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